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f r e n n m e r a t a  m i e  j » c o w a :  P riy  odbiorze w ekspedycji
1,80 Z ip . w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Z ip ., przez 
fooztę przy zamówieniu przez rkspedyoję naszą 2,05 Ztp ., wprost na 
poezele tub u listowego miesięcznie 3,1 ł Ztp., d la W . M. Gdańska  
2,5 Gnid. Gd. —  pod opaską w Polsee 3,50 Ztp., do Gdańska 4.00 Guld, 
Gd., do Francji 18 fr., (z wysyłką co 2-g; dzień 14 fr). do A n g lji 6  shil 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent W  razie nieprzewidzianych wypad­
ków, jak strejki, przeszkody techniczne i. t. d. prenumeratorzy nie m ają  
p raw a  żądania ńiedostarezonych numerów, lub zwrotu prenumeraty.

R a o h n n e k  b l e ż ą e y :  Bank P ow ia tow y  Grudziądz, Bank Zw iązku  
S pó łek  Zarobk., D anzlger P rlvat-A k tlenban k  Gdańsk i G rudziądz. Bank  
Po lsk i Grudziądz. —  Konto ozekow Gdańsk nr. 2980. Konto pocztowe: 
K asa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. Miejsee płatności 
w ykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. W iersz wysokości milimetra -v d m ie  
nlow ym  na stronie M am ow e j 8 groszy w  dziale rek lam ow ym  ur 
stronie l -3  sm. przed tekstem 00 groszy, wśród ekstu 35 groszy za 
tekstem 28 g r  » y  d la  W . 11. Gdańska wiersz m/m. 8-łam . w dziale o ^ i  
0,10 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przea r,ekstern 0,56 Guld. Gd., w tekśoit  
0,40 Guld. Gd. <s tekstem 0,31 Guld. Gd., d la N iem iec dochodzi 50®/c u * d  
wyżki, dla cazti zagranicy 100°/o nadwyżki. Za tłomac/.enla 20 proc. 
nadwyżki iłacliunkl są natyohmiast płatne. —  A dm in istrac ja  nie 

przejm uje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie rw ra sa  się.

Dyrektoi przyjm uje od godz. 10-tej do 11-tci przed połndniem. 
Rndaktoi Naczelny przyjm uje od godz. 11-tej do 12-tej w południe

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, czwartek, dnia 4 -ł(o grudnia 1 9 2 4 . Telefon nr. 50 i 51.

Groźny przebieg strajku w Łodzi.
Groźba strajku powszechnego w  Łodzi. — Pierwsze próby terroru. — Wielki

wiec strajkujących.
Warszawa, 3. 12. (A W .) Sytuacja strajkowa w  Ł o ­

dzi dotychczas nie wykazuje polepszenia. Przeciwnie 
nawet, gdyż niektóre ugrupowania robotnicze wypow ia­
dają się za zaostrzeniem akcji strajk, i proklamowaniem 
w  Łodzi strajku powszechnego, który objąłby elektro­
wnię, gazownię, wodociągi i tramwaje. W  kilku miej­
scach strajkujący robotnicy usiłowali steroryzować tych 
którzy do strajku nie przyłączyli się.

Łódź, 3. 12. (Pat.) 1 bm. w  Zduńskiej W oli i P a ­
bianicach odbył się wielki w iec strajkujących robotni­
ków. Na wiecu powzięto szereg rezolucji, w zyw ają­
cych robotników do wytrwania w  strajku. Robotnicy 
zakładów Brzezina w  liczbie 1800 osób przyłączyli się 
do strajku.

Rewolucję w Estonji przygotowały Sowiety.
Parlament estoński obraduje. — Ogłoszenie stanu wojennego. — Skazanie 

buntowników na śmierć. — Spokój i porządek  naogół przywrócone.
wrócony, jakkolwiek pewne podniecenie panuje nadal w 
pewnych kołach- Schwytani sprawcy napadu zostali 
postawieni pod sąd wojenny.

Po tein sprawozdaniu generalissimusa Laidonera

Rewel, 2. 12. (Pat-) W czoraj po południu zebrał się 
parlament na posiedzenie nadzwyczajne dla zatwierdze­
nia zarządzeń nadzwyczajnych, przedsięwziętych przez 
rząd wobec akcji komunistów. Na posiedzeniu przema­
w iał prezydent ministrów, który oświadczył, że wobec 
zorganizowanych napadów, dokonywanych przez ban­
dy trzeciej międzynarodówki w  całym kraju proklamo­
wany został stan wojenny, a pełna władza wojskowa 
została skoncentrowana w rękach generalissimusa Lai- 
donera, obdarzonego nadzwyczajnemi pełnomocnictwa­
mi. —

Następnie złoży ł sprawozdanie parlamentowi gene­
ralissimus Laidoner. Jak wynika z jego słów, komuniści 
zaatakowali przedewszystkiem gmach ministerstwa w oj­
ny, rzucając trzy bomby. Praw ie równocześnie zaata­
kowali oni sztab 10-go pułku piechoty, gdzie zabili 
trzech oficerów podczas snu. Pozatem  komuniści w  
sposób gwałtowny, przy pomocy granatów ręcznych, 
zaatakowali koszary wojskowe, gdzie zamordowali war 
townika kadeta, inny kadet został śmiertelnie raniony. 
Również zabity został dowódca straży pałacu rządowe­
go. Jedna z  band wtargnęła do gmachu rządowego sie­
dziby prezydenta. Szereg granatów ręcznych rzucono 
też na dom zamieszkany przez byłego ministra spraw 
Wewn. Na dworcu kolejowym zabito kilku urzędników 
kolejowych. Zrewoltowani komuniści napadli na grupę 
oficerów  bez broni, udających sie do koszar wojsko­
wych, rozebrali ich i rozstrzelali. Inna banda zajęła 
gmach poczty i telegrafu oraz aerodrom wojskowy, 
gdzie dwa samoloty zmuszono do udania sie do Rosji. 
Jeden z samolotów wylądował następnie w  okolicy 
Narwy. Chwilowo zajęli komuniści również trzy ko­
misariaty policji, więzień nie udało się im zająć. Ogó­
łem zabitych zostało 19 osób, w  tej lidebie 5 oficerów, 
oraz raniono 40 osób. Do chwili obecnej zaaresztowa­
no 60 komunistów.
, P oza  stolicą komuniści usiłowali tu i owdzie wysa­
dzić w  powietrze trzy tory kolejowe pod Tallinem. Je­
den most nieznacznie uszkodzony — będzie naprawio­
ny w  dniu dzisiejszym.

W  chwili obecnej spokój i porządek naogół już przy-

izba jednogłośnie uchwaliła nadzwyczajne pelmocnictwa 
dla rządu i zaaprobowała ogłoszenie stanu wojennego 
oraz zamianowanie gen. Laidonera generalissimusem.

Tailin, 2. 12. (Pat.) estońska agencja telegraficzna 
komunikuje: W edle dzienników niemieckich w  końcu
ubiegłego miesiąca w  obrębie okręgów wojskowych 
Piotrogradu i Moskwy odbyły się zebrania przedstawi­
cieli lotnictwa wojskowego, kawalerii i marynarki so­
wieckiej tych oddziałów, które miały być skiero­
wane na Estonję w  razie, gdyby zamach stanu sie udał. 
Na zebraniach tych przyjęto rezolucje, skierowane prze­
ciwko Estonji. Piotrogradzka „Praw da" z dnia 29 listo­
pada br. ogiasza rezolucję pułku kawalerji, która głosi 
m. i-: „Naprzód proletariacie estoński do walki ostat­
niej przeciwko ciemiężycielom. Przypomnijcie sobie, że 
armja czerwona, zwłaszcza zaś kawaler ja Budionnego, 
zdolna jest ukrócić uderzeniem miecza proletariackiego 
panowanie burżuazji estońskiej.

Dnia 24 listopada odbyła się w  Moskwie narada 
członków rady rewolucyjnej oraz naczelnych władz 
wojskowych okręgu, na której omawiano szereg spraw 
aktualnych. Po konferencji dowódca sit lotniczych od­
jechał do Piotrogrodu. Fakt ten pozwala przypuszczać, 
że na konferencji omawiano sprawo zamachu stanu w 
Estonji. „P raw da" z dnia 28 listopada br. z okazji pro­
cesu przeciwko 149 komunistom pisała: Panowie sędzio­
wie ogłoszą swój werdykt dnia 2 grudnia. Dzień ten je­
dnak będzie zarazem ich porażką. „Krasnaja Gazeta" z 
tej samej daty pisze: Godzina zemsty jest już bliska! 
Naprzód włościanie całego świata do walki przeciwko 
katom estońskim.

Rewel, 2. 12. (Pat.) W  całej Estonji panuje naj­
zupełniejszy porządek, na granicach państwa oraz na 
morzu spokój nie został zakłócony. Dwudziestu bunto­
wników skazanych przez trybunał wojenny na śmierć, 
zostało rozstrzelanych w  ciągu nocy.

Porozumienie miedzy Anglja. a Egiptem.
Spo ój w  Egipcie i Sudanie.

Londyn, 2. 12. (Pat.) W  rezultacie osiągniętego 
kirn ° raJ międ.zy  w todzami angielskiemi a rządem egips­
cy p P °ręzumienia w  sprawie opieki nad cudzoziemcami 
2 , Jvlpc,e> komora celna w  Aleksandrji ewakuowana 

W PrZez wojska angielskie, 
ca ora „Tim esa" osiągnięte porozumienie przywra- 
sow-'", moc działania i przywileje doradców finan- 
28 lutego ^Q9WneK0, oparte na dekrecie angielskim z dn- 
 ----- r. Rząd egipski we wszystkich kwestiach

prawnych, odnoszących się do cudzoziemców, zasięgać 
będzie rady doradców. Dla rozstrzygania spraw mię­
dzy cudzoziemcami a Egipcjanami powołane będą spe­
cjalne sądy mieszane, których skład osobowy określony 
będzie przez burmistrzów miast.

Londyn. 2. 12. (Pat.) W  Egipcie i Sudanie panuje 
zupełny spokój. Po low a szkól w  Egipcie przystąpiła do 
pracy normalnej.

Radicz a trzecia międzynarodówka.
-1?- (Pat.) .,N. Fr. Pressc" donosi z Bia

materia| T K ™  sprawiedliwości posiada rozie
biczowi i c7 fnr.vU . nia a^tu oskarżenia przeciwko Ra
*®«kuiiu o r y g in a ł  jeg0. stronnictwa- Rzad jest w  po 

‘ego uKładu, zawartego między Radi

czem a trzecią międzynarodówką, dotychczas jednak 
nie zdołano jeszcze stwierdzić, czy jest to dokument au­
tentyczny. W szystko zdaje się wskazywać na to, że 
planowane są ostre zarządzenia przeciwko parteji Ra- 
dicza.

KAWIARNIA »WI£lK0P0LANKA«
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż  od 1 go grudnia wy  
stępuje codziennie znakomity śpiewak, tenor l irycznej opery 
poznańskiej,  zasługujący sobie na sympatję całego ogó łu  
p. R a d  w  n n .  12526

Toruń czy Bydgoszcz?
W  pismach toruńskich, częściowo i bydgoskich od 

dłuższego czasu zauważyć można pytanie: „Toruń czy 
Bydgoszcz".

Nie zajmowaliśmy dotychczas stanowiska w  tej wal­
ce papierowej, walce o godność stolicy województwa 
Nie bedzie atoli od rzeczy, że i „prowincja" głos swój 
zaznaczy. Nie może bowiem być dia niej obojętnem, 
gdzie wreszcie na stałe będzie siedziba naczelnych 
władz wojewódzkich-

Otóż o ile chodzi o sentymenty, przyznać musimy, 
że one ani za Toruniem ani za Bydgoszczą nie prze­
mawiają. Tak Toruń, jak i Bydgoszcz, o ile będzie do­
łączone do Pomorza, leżą na krańcowym końcu woje­
wództwa. Każdy nieuprzedzony przyzna, że najko­
rzystniej dla Pomorza byłoby, gdyby stolica mogła le­
żeć tak centralnie, jak w  W ojewództw ie Poznańskiera 
Poznań. Na Pomorzu rolę tę odgrywałby Grudziądz 
również ze względu na swe centralne położenie, mimo, 
iż kilka kilometrów za Grudziądzem mamy granice Pań­
stwa. Ten moment obecnie, a swego czasu uprzedze­
nie ś. p. wojewody Łaszewskiego do Grudziądza sprawi­
ły  wzgl. sprawiają, że Grudziądz nie wchodzi w  tym 
sporze o stolicę w  grę.

Nim atoli w  sporze „czy  Toruń czy Bydgoszcz" zaj­
miemy stanowisko, nie od rzeczy będzie zastanowić 
się, czy  Bydgoszcz i jej najbliższa okolica (a w ięc po­
wiat bydgoski i wyrzyski oraz część szubińskiego) zo­
staną odcięte od Poznańskiego i przyłączone do W oje­
wództwa Pomorskiego.

Otóż według dotychczasowych informacji zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że Bydgoszcz z  najbliższemi po­
wiatami zostanie przyłączona do Pomorza- Spór istnie­
je jeszcze o to, czy poza powiatami w yżej wyir. eniony- 
mi przyłączone do Pomorza, a odcięte od Poznańskiego, 
będą dwa piękne i bogate powiaty, mianowicie Ino. 
wrocławski i strzeiińskl (t. zw. Kujawy) Spór o  dwa 
te powiaty jest, o ile wiemy, ostry; pow iaty zaś same, 
tendujące od dziesiątek lat ku Poznaniowi, bynajmniej nie 
zapalają się do połączenia z Pomorzem. Kto w  sprawie 
iej ostatecznie zw ycięży, najbliższa przyszłość w ykaże

Faktem jest tedy, że poza miastem Bydgoszczą 
wiejski powiat bydgoski, dalej wyrzyski oraz część szu­
bińskiego przyłączone będą do Pomorza. I nie dziw i 
Mimo rozdział administracyjny, jaki między Pomorzem 
a Poznańskiem istniał, te właśnie północne powiaty P o ­
znańskiego w ykazyw ały wiele cech wspólnych z  sąsia- 
dującemi powiatami pomorskiemi.

Pozostawiając na razie na uboczu sprawę tak ważną 
jak przesunięcie się stanu narodowościowego (obawia­
my się, ażali zmieni on na korzyść stosunek ludności 
polskiej do niemieckiej), nie możemy nie stwierdzić, że 
przeniesienie stolicy województwa z  Torunia do 
Bydgoszczy przyniesie ze sobą cały szereg materialnych 
dla Pomorza korzyści.

A choć wówczas jeszcze Bydgoszcz leżeć bedzie 
jak już w yże j zaznaczyliśmy, na peryferii województwa- 
to jednak jej położenie będzie o tyle szczęśliwsze, że 
bądź co bądź korzystniej będzie leżała dla całego szere­
gu miast i okolic Pomorza. I tak dziś interesent z Ka­
szub. mający do załatwienia sprawy w  Toruniu, traci 
dzięki niekorzystnemu położeniu Torunia trzy do cztery 
dni. Mało lepiej przedstawia się sprawa dla mieszkańca 
okolic Chojnic i Tucholi. Działdowa, Lubawy, gdzie cu- 
prawda nie trzy do cztery dni, ale dwa dni są zazwyczaj 
stracone. Nie dość na tern Nawet taki Grudziądz ma 
tak niekorzystne połączenia z  Toruniem, że interesenci 
z  niemiłem uczuciem myślą zawsze o tej uciążliwości, 
połączonej z podróżą do Torunia wzgl. z powrotem z 
Torunia. Dziwna rzecz! O ile Grudziądz starał się c 
lepsze połączenie o tyle — stwierdzić to należy z na­
ciskiem, —  Toruń zajmował zazwyczaj bierne stano­
wisko.

W szystkie te dane stwierdzają, że Toruń nie dokła­
dał starań, by swe nieszczęśliwe położenie osłabić do- 
bremi połączemami tok. jak długie lata zachowywał sie 
Toruń biernie w obec faktu, że ani W ojewoda Pomorski,
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Dyskusja nad dcafatkowym preliminarzem budżetowym na rok 1024. — Z. L. N. 
zajął stanowisko wobec polityki ministra Skrzyńskiego. — Votum niecrfnaśct pcsta 
Poniatowskiego dla ministra spraw wojskowych. — Przemówienie ministra wojny

Sikorskiego.
do wytłumaczenia światu, że pomawianie nas o tenden-

Na posiedzeniu Sejmu z dnia 2 bm. przystąpiono do 
dalszej rozprawy nad dodatkowym preliminarzem na 
rok bieżący. Budżet Ministerstwa Spraw Zagr. refe­
rował pos. K o z i c k i  (ZLN.). Mówca w dłuższem 
przemówieniu zajął się analizą aktualnych zagadnień po­
lityki międzynarodowej i omówił stanowisko Polski w  
poszczególnych sprawach. Pos. Kozicki dowodził, że 
na forum międzynarodowem zaszły pewne zmiany na 
niekorzyść Polski, przyczem  przeciwstawi! się zbyt op­
tymistycznej jego zdaniem ocenie protokółu genewskie­
go przez p. min, spraw zagr.

Mówca wykazywał następnie konieczność nienaru­
szalności traktatu wersalskiego, w której to kwestji czui 
ność powinna być wzmocniona oraz przedstawił pro­
gram naszej polityki zagranicznej, konieczność rozsze­
rzenia systemu naszych sojuszów i wypowiedział się da­
lej za nawiązaniem stosunków handlowych i politycz­
nych z Czechosłowacją.

Nie jesteśmy przeciwni rozwojowi Ligi Narodów, o- 
cenić ją jednak należy odpowiednio — mówił mówca. — 
W  związku z gospodarczem odrodzeniem Niemiec spra­
wa naszego układu handlowego z Niemcami nabiera 
znaczenia politycznego. Musimy zwrócić uwagę na o- 
graniczenie polskiego stanu posiadania na Łotw ie i na 
konieczność uregulowania sprawy g-ranicy polsko - ło­
tewskiej.

Kończąc swe przemówienie, pos. Kozicki składa na­
stępujące oświadczenie: Jako klub Związek Ludowo-
Narodowy zajął stanowisko wobec polityki p. ministra 
Skrzyńskiego na plenum przez głosowanie oraz na ko­
misji. W ystarczy to, aby stwierdzić, że polityka uja­
wniona z racji paktu gwarancyjnego nie budzi w  nas 
zaufania.

Po ograniczeniu czasu przemówień do 15 minut z 
wyjątkiem przemówień do budżetu Ministerstwa Spraw 
ZagT., g iz ie  czas przemówień przedłużono do 30 mi­
nut, zabrał głos pos. N i e d z i a ł k o w s k i  (PPS-), któ­
ry  przeciwstawił się wywodom pos. Kozickiego i o- 
świadczył w  imieniu swego stronnictwa, że klub jego u- 
dzieli poparcia obecnej polityce zagranicznej rządu prze 
dewszystkiem dlatego, że jest ona szczera i niezmiernie 
pokojową.

Pos. S t r o ń s k i (Clirześc. Nar.) w  przemówieniu 
swojem dowodził, że Polska przedewszystkiem dbać 
musi o  to. aby istniały międzynarodowe rękojmie trak­
tatowe i międzynarodowe środki ewentualnego czynne­
go wystąpienia. Mówca rozpatruje krytycznie protokół 
genewski, przeciwstawiając się tezie ministra, że pro­
tokół ten jest bardziej korzystny dla państw mniej­
szych niż dla wielkich. Mówca krytykuje również sta­
nowisko naszej delegacji w  Genewie, zajęte w  kwstji o- 
dezwama się Mac Donalda w  sprawne decyzji o G, Ślą­
sku oraz w  sprawie ewentualnego udziału Niemiec w  
Radzie Ligi Narodów' i poruszył następnie kwestję orze­
czenia wysokiego komisarza Ligi Narodów w  Gdańsku co 
do rzekomej suwerenności Gdańska-

Ostatni mówca nad tą częścią budżetu pos. C h r u c -  
k i (ki, ukr.) niema zaufania do ministra spraw zagr. 
i stawna wniosek o skreślenie funduszu dyspozycyjnego.

Następnie Izba wysłuchała referatu pos. C z e t -  
W e r t y ń s k i e g o  (ZLN .) o dodatkowym budżecie dla 
M. S. Wojsk, w  kwocie 24.056.625 zł.

Po przemówieniu posła P o n i a t o w s k i e g o  
(W yzw .), który wniósł o wyrażenie votum nieufności 
ministrowi spraw wojsk, drogą skreślenia z budżetu M. 
S. Wojsk. 100 zł. zabrał głos p. minister spraw wojsk, 
gen. Sikorski, oświadczając, co następuje:

W  polityce zagranicznej mówi się wiele o rozbroje­
niu. Ministerstwo Spraw Wojsk, przyczyniło się wielco

cjc militarystyczne jest bezpodstawne.
Co do rozbrojenia —  nie może jeden się rozbrajać, 

gdy jego sąsiad jest od stóp do głów  uzbrojony. Tu p, 
ministej przedstawia cały szereg liczbowych danych, 
ilustrujących zbrojenie Niemiec i Rosji. Niemcy in*aioi 
kontroli urządzają w roku bieżącym takie manewry, ja­
kich po wojnie nigdzie nie było, bo złożone z trzech dy­
wizji piechoty i jednej dyv izji kawalerji, podczas gdy w; 
Polsce do manewrów powołano jedną dywizję piecho­
ty i jedną brygadę kawalerji. W  czasie narad w Gene- 
w ie Niemcy urządzają demonstracje i manewry całej 
floty wspólnie z flotą bolszewicką.

Co do Rosji zaś, to posiada ona 62 dywizje piecho­
ty, olbrzymią ilość kawalerji, 100 eskadr lotniczych, 
przyczem zbroi się dalej. W  ostatnim półroczu sformo­
wała nowych 15 dywizji piechoty. W  wydziale lotnict­
wa jej wysiłki przechodzą wszelkie oczekiwania. W  o* 
statnlm miesiącu fabryki rosyjskie m ogły wypuścić 50 
samolotów, a jednocześnie w ostatnich czasach Rosja 
zakupiła zagranicą ponad 1000 motorów i 1000 nowych 
płatowców. Nad temi rzeczami nie wolno przechodzić 
do porządku dziennego- C y fry  te uzasadniają bez­
względną pokojowość rządu polskiego nawet w'tedy, kie 
dy formuje swoją armję, która jest stróżem pokoju na. 
wschodzie i niema innego zadania prócz obrony naszych 
granic i nienaruszalności traktatu, na którym opiera się 
niepodległość Polski.

Następnie przechodząc do omówienia działalności M, 
S. Wojsk. p. minister dowodzi, że w  roku bieżącym po­
czyniono postępy co do metod działania Ministerstwa ł 
jego organów. Ujawnia się również duży postęp w; 
dziedzinie naszej współpracy z Francją i Rumunją. Ar- 
mja polska z wielką ambicją uczy się bić i robi postępy, 
lecz w  tern rzecz, aby miała się czem bić.

W  dalszym ciągu swego przemówienia p- minister 
odpiera zarzut zbyt szczupłego skupu koni w  kraju oraz 
zarzut, że administracja wojskowa jest tak źle prowa­
dzoną, że aż odbija się to źle na żołnierzu i wykazuję 
przytem, że w  wyżywieniu żołnierza, jego zakwatero* 
waniu i umundurowaniu nastąpiła znaczna poprawa, 
przyczem p. minister przypomina, że w  końcu grudnia' 
nasz plan mobilizacyjny w  zakresie umundurowania w! 
całej pełni zostanie osiągnięty.

Kończąc swe przemówienie, p. minister zwrócił się 
z apelem do Sejmu, aby ten w  związku z atakami nie­
których organów prasy na armję współdziała? z nim w  
obronie honoru armji.

T*o końcowem przemówieniu referenta pos. Czetwer* 
!• ’ i  ego, k tóry przeciwstawił się wnioskowi pos. Po*
ni: , ,vskiego dalszą dyskusję nad budżetem M.S.Wojsk* 
przerwano i przystąpiono do dodatkowego preliminarza: 
Ministerstwa Skarbu w kwocie 12.643.000 zł.

Referował pos. Ł y p a c e w i c z  (W yzw .).
W  dyskusji przemawiał pos. P l u c i ń s k i  (ZLN-)# 

który zajął się specjalnie zagadnieniem kredytu dla rol­
nic twa i pos. Byrka (Piast), który krytykował działal­
ność naszego Ministerstwa Skarbu, w  szczególności w  
dziedzinie podatkowej oraz pos. Stanisław H e l l m a i t  
.(.W yzw .), który również w  ostatniej sprawie podniósł 
niesprawiedliwy rozdział podatków.

Na tern dyskusję przerwano. Po przemówieniu re- 
ferenta pos. Łypacewicza. który zbijał twierdzenie pos. 
Byrki, jakoby nasza administracja była zdezorganizo­
wana, dalszą rozprawę nad dodatkowymi budżetem od­
roczono do następnego posiedzenia.

Po  odrzuceniu nagłości wniosku białoruskiego w’ 
sprawie rzekomego zaprowadzenia stanu wyjątkowego 
w  województwach wschodnich, posiedzenie zamknięto, 
wyznaczając następne na czwartek godz. 4 popoł.

Rokowania polsko-czeskie.
Praga, 2. 12. (Pat.) Polsko-czeskie rokowania han­

dlowe trw aiy wczoraj przez cały dzień. W  wyniku ich 
został podpisany protokół, w  którym ustalono, w  jakim 
stopniu ma być zmieniony ewentualnie uzupełniony u-

kład handlowy polsko-czeski, zawarty w  r. 1921- Jedno­
cześnie porozumiano sic w  tym kierunku, że obie dele­
gacje kontynuować bedą swe rokowania w dniu 15 hm

ani Urząd W ojewódzki, ani szereg urzędników nie mieli 
ani odpowiednich ubikacji do urzędowania, ani odpowie­
dnich mieszkań.

I dziwne to robi wrażenie, gdy obecnie Toruń do­
kłada wszelkich starań i nie szczędzi żadnych kosztów, 
by tylko utrzymać u siebie województwo. Zdaje się, że 
gra już przegrana. Bydgoszcz, która okazuje bardzo 
żywotną ruchliwość, przedstawia tak wiele dodatnich 
stron, że nie dziwimy się wcale, iż szanse jej w  tym 
sporze o województwo są poważne.

Mniejsza już o to. że Bydgoszcz jest miastem o 
przeszło 100 000 mieszkańców. Ma ona pozatem silny 
rozwój handlu i przemysłu, tworzący z niej w poważnej 
mierze stolicę handlu i przemysłu pomorskiego. I połą­
czenia kolejowe z Bydgoszczą są w  znacznej mierze 
lepsze i korzystniejsze dla Pomorza, niż połączenia z 
Toruniem. Np. m iędzy Grudziądzem a Bydgoszczą ma­
my 7 połączeń w obie strony, trwające nie całe dwie 
godziny w  jedną stronę. Ma pozatem Bydgoszcz jeden 
dalszy czynnik, mianowicie gmąch dla województwa, w  
którym ongiś znajdowała się siedziba rejenci! bydgo­
skiej, ma pozatem i bardzo odpowiednie mieszkanie urzę 
dowe dla wojewody. Korzyści tedy. przemawiając za 
Bydgoszczą, są tnk ważne, że nie można się dziwić, że 
Toruń ze swemi zabiegami —  zresztą dość ospałemi — 
przegrywa na rzecz Bydgoszczy.

Tak wygląda chwilowa sytuacja.
C zy Toruń utrzyma się, czy Bydgoszcz zw ycięży, 

nłe przesądzamy. Zdaje nam się atoli, że poważne po­
łacie Pomorza z zadowoleniem przy jęłyby wiadomość 
raz o przyłączeniu do Pomorza kilku powiatów z 
Poznańskiego, a pcwióre, że stolicą tegoż Pomorza zo­
stanie Bydgoszcz-

Nie chcąc atoli narzucać swego zdania, chętnie famy 
naszego pisma otworzym y dla dyskusji publicznej, by 
zainteresowani —  a więc Urząd W ojewódzki z  Panem 
Wojewodą na czele, dalej Toruń i Bydgoszcz —  poznać 
m ogły choć w  części sentymenty ludności pomorskiej. '

Przegląd prasy.
Na wołania za wprowadzeniem, stanu wyjątkowego 

ną Kresach Wschodnich, odpowiedział pan minister Thu- 
gutt w  komisji sejmowej, że:

Stan w yją tkow y m ógłby być tylko wówczas chyba 
wprowadzony, gdyby na kresach było  powstanie, a mimo 
wszystko wojny jeszcze tam niema. Środki, jakie rząd ma 
w swoim ręku. najzupełniej wystarczają; mamy bowiem 
na bandytów sądy doraźne, prokuratorów i sędziów śled­
czych. O ile tylko polityka nasza stanie się w ięcej jedno­
litą, można będzie porządek zaprowadzić. Rząd na drogę 
Kiereńszczyzny nie wejdzie, lecz przeciwnie ma odpowie­
dnie sposoby, by  na zbrodnie i gw ałty  odpowiedzieć. Gwał- 
tynaieży niewątpliwie odpierać silą, siłą jednakże chorych 
stosunków się nie uleczy.

Oczywista, że także zdaniem naszem słuszne sta­
nowisko p. Thugutta podobać się musi najbardziej na 
Kresach Wschodnich zainteresowanemu stronnictwu 
..Wyzwolenie". „Kur,jer Lwowski" nie posądza nawet 
ministra o captatio benevolentiae lewicy, lecz podpisu­
je się ood jego w yw ody:

Stanowisko wicepremiera św iadczy o tem, że  rząd nasz 
w ciągu ostatniego roku uczynił w ielkie postępy na drodze 
przyswojenia sobie celowej metody rządzenia i że obecnie 
wychodzi z zasad demokratycznych, które domagają się 
wprowadzenia stosunków normalnych drogą energicznych, 
ale łagodnych zarządzeń, a nie stosunków „w y ją tkow ych1* 
prze wywieszanie nieużytecznych,  ̂ drażliwych szyldów. 
Stan w y ją tkow y  czy  stan normalny? —  oto dylemat, któ­
ry  rząd w  zdecydowany sposób rozw iązał w  duchu de­
mokratycznym.

I oto rzadka, lecz za to dobra cenzura, którą organ 
ten niezbyt pochopny do pochwa1 wystawia premiero­
wi i jego oficjalnej alternatorze:

Dobrze się stało, że  rząd pp. Grabsk:ego i Thugutta 
kategorycznie sprzeciw ił się wprowadzeniu stanu w y ją t­
kowego. Ten konflkt dwóch meitod, konfliktu chirurga 
i internisty, ma w yjątkow e znaczenie dla przyszłości pań­
stwa Stosowanie metody chirurgicznej m ogłoby się 
skończyć doprowadzeniem do „ultimum remedium" tej me­
tody, — do amputacji.

Zjazd legionistów polskich we Lwow ie, na którym 
Powzięto rezolucję powrotu marszałka Piłsudskiego do 
armji i ostro zaatakowano min. spraw wojskowych Si­
korskiego, daje asumpt krakowskiemu „Czasow i" do 
stwierdzenia „braku miary",

Oto obrzuca się obelgami ministra spraw wojskowych 
także legionistę, za to, że postępując w  danej sprawie w e ­
dle swego sumienia i przekonania,  ma odwagę bronić za­
sad. którę podziela się z nim cała niemal opinia polska, 
dlatego tylko, że  nie zgadzają się one w e wszystkiem 
z  hastami uczestników wiecu lwowskiego. Na tej dTodze 
nie daleko się zaidzie. Obelgi te bowiem generała Sikor­
skiego nie dosięgną, a za to pozbawić mogą jedynie obóz 
legionowy tei sympatii jaką się dotąd cieszy! u ludzi nie- 
uprzedzonych. Przed paru tygodniami głośną była spra­
w a obrazy legionistów w  Przemyślu. Cała rozsądna o- 
pinja polska f w ładze naczelne  potraktowały tę sprawę 
tak, jak na to zasługiwała.

W  dalszym ciągu „Czas" przypomina legionistom 
usługi min. Sikorskiego.

Kto domaga się szacunku dla siebie, musi go  umieć za­
chować f dla Innych. Generał Sikorski jest zaś nietylko 
naczelnym reprezentantom armji polskiej, ale i legionista 
ł to jednym^ z pierwszych wśród legionistów w  Polsce, 
człow iek, który by? jednym z budowniczych l.egjonów, 
zw ycięzca z pod M ozyrza, Kaler.kowicz, Pułtuska i Na­
sielska, generał, którego pracy po wojnie armia polska za­
wdzięcza przeważną część tego, czem dziś jest polityk, 
który w  strasznych dniach grudniowych 1922 r. uratował 
*»awę państwa od katastrofy, ma chyba tyle zasfug, że 
^ b e = niego najzasłużeńsi nawet uczestnicy lwowskiego 
grom adzen ia -winni żyw ić  przedewszystkiem uczucie czcł

O TW A R C IE  PA R LA M E N TU  ANGIELSKIEGO.
Londyn, 2. 12. (Pat.) Dzisiaj w  godzinach popołu­

dniowych nastąpiło otwarcie parlamentu. Baldwin, Mac
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i szacunku, którem go otacza dziś niepodzielni* pała opin- 
ja polska.

Uzupełnijmy „brak miar.y" zebrania legionistów cy­
tatem z „Kurjera Polskiego", który przyswaja sobie w yż 
cytowany organ krakowski.

„Każdy, kto przeczyta} uważnie treść rezolucji, musi 
przyjść do przekonania, że zw iązek ześlizgnął sie z linji 
prostej, po której dotychczas kroczył.

Rezolucja, domagająca sie powrotu marszałka Piłsud­
skiego do armji, została zwichnięta przez niepoparty ar­
gumentami atak na osobę gen. Sikorskiego. W yrażenia, 
użyte wrezoluoji, uchybiają nietylko czci jednego z naj­
lepszych synów Polski, ale dowodzą, że Związek chwy- 
cjł się drogi namiętności, metody stosowanej dotychczas 
przez endeków, metody kanonizowania i wyklinania za 
jednym zamachem ludzi sobie najbardziej oddanych. Kto 
w  takim razie zaręczy opinji, czy dzisiejszy św ięty nie 
zostanie jutro ek^komunikowany droga prestej rezolucji?

Rezolucje, powzięte w  nieobliczalnym zapale, namiętno­
ścią obrażają znaczenie i powagę obrońców, stawiają 
marszałka w  nieprzyjemne położenie i wyrządzają mu nie­
dźwiedzią przysługę".
Mhno pochwały , Kurj. Lw ow skiego" pesymistycz- 

czne horoskopy stawia tym poczynaniom min. Thugutta

Donald i Churchn przyjęci byli przez swoich zwolenni­
ków oklaskami. Speakerem izby wybrany został pono­
wnie Whitley. Jutro posłowie składać będą przysięgę*

„Echo W arszawskie". Omawiając liczne konferencje, 
zmiany na stanowiskach wojewódzkich, policji, straży 
graircznej itd., pisze ten organ:

Każdego jednak obywatela ‘ o praworzndnem systemie 
myśli i poczynań zadowi w tem wszystkiem pewna uja­
wniająca się splendide isolattion ministra spraw wewnętrz­
nych...

Niema zaś żadnej gwarancji, że po odbyciu całego 
szeregu konferencji i po zorientowaniu sic w całokształ­
cie zagadnień akcji uzdrawiającej p. minister Thugutt mo­
że otrzymać od prezesa gabinetu zupełnie inne zadanie 
do spełnienia i sprawa caja weźmie zupełnie inny obrót..* 
1 znowu woła „Echo W arszawskie" za jeszcze moc­

niejszym meżem z jeszcze mocniejs^emi uprawnieniamif 
powinien otrzymać w tym celu specjalne kompetencje, 
akcję uzdrowienia anarchii Ziem Wschodnich, tn, prlmot 
powinien utrzymać w tym celu specjalne kompetencje, 
aby sta? na twardym gruncie swego uprawnienia, a nia 
chwiejnej i zależnej od tylu wahań chwilowej woli jedne­
go człowieka, secndo: mając zapewnioną zupełnie w W 
raźnie współpracę ministra spraw wewnętrznych, powi­
nien przyjść na sejmową komisję administracyjną z go­
towym już planem sanacji i uzyskać aprobatę czynniku^ 
dla całokształtu swego planu-
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i  naprawy aiHiiistiacji w Wgjewćiztwscfa wscbodaick.
Warszawa, 2. 12 (Pat.) Sejmowa komisja admini­

stracyjna w dalszym ciągu zajmowała się wnioskami, 
dotyczącym i administracji w  województwach wscho­
dnich.

Na wstępie zabra} glos minister spraw wewn. p 
Ratajski który oświadczył, że rząd uważa chwilę obec­
ną za nieodpowiednią do wprowadzenia stanu wyjątko­
wego w województwach wschodnich. T rzy  powody 
sprawiają, że administracja w  województwach wscho­
dnich chroma:

1) o tw a rta  gran ica w schodn ia .
2) wypadki bandytyzmu,
3) niezadowolenie ludności miejscowej, podsycaniu 

agitacją narodowościową, wyznaniowa i społecz­
ną.

Stan w yjątkowy anomaiji tych nie usunie, albowiem 
polega on tylko na zaw :eszeniu swobód obywatelskich 
Z uwagi na otwartą granicę na wschodzie poddano ją 
specjalnej ochronie przez korpus graniczny. liczący o- 
becnie 8000 ludzi Do dnia 1 kwietnia korpus ten będzie 
tak powiększony, że ochrona granicy stanie się wystar­
czającą. Dla wytępien;a bandytyzmu wystarczą poli­
cja i sądy doraźne które działają coraz skuteczniej.

Anomaljom na tle gospodarczym zapobiegnie się

przez usunięcie dokuczliwych zarządzeń władz admini­
stracyjnych. A więc nie stan wyjątkowy potrafi stosun­
ki unormować, ale naprawa administracji państwowej i 
dlatego rząd domagać się będzie od ciał ustawodaw­
czych uchwalenia już wniesionych i przez Radę Mini­
strów uchwalić się mających projektów ustawodaw­
czych, a w  szczególności projektów ustaw o ochronie 
granic, o cudzoziemcach, o Policji Państwowej, o zebra­
niach i stowarzyszeniach oraz ustaw samorządowych.

Zresztą wprowadzenie stanu wyjątkowego nie usu­
nie nietykalności poselskiej nawet w tych wypadkach, 
gdy agitacja poselska przybiera znamiona antypaństwo­
we. 1 bez wprowdzenia stanu wyjątkowego istnieje w 
województwach wschodnich możność kontrolowani ze­
brań i stowarzyszeń, a to na podstawie obowiązujących 
dotychczas zarządzeń generalnego komisarza ziem 
wschodnich.

Jądro zła na kresach nie leży w  nadużyciu swobód 
obywatelskich, niema więc powodu ograniczenia ich. 
Rząd nie odżegnywuje się od w prow adzen i stanu w y ­
jątkowego, ale uczyni to wówczas, gdy zaistnieją po­
wody ku temu. a środki dotychczasowe okażą się nie­
wystarczającymi.

KOM ISJA D LA ŻBADANIA GOSPODARKI 
GL. URZĘDU ŻYW NO ŚCIO W EG O .

W arszawa. 2. 12. (Pat.) Sejmowa komisja skarbo­
wa postanowiła wybrać specjalną komisję dla zbadania 
gospodarki głównego urzędu żywnościowego, w skład 
której weszli posłowie: liski (ZLN.), Brodacki (Piast),
Malinowski (W yzw .), Paczek (P P S ). Knothe (Chrz. D.),

Następnie komisja pi&yjęła trzy wnioski: l )  wniosek 
w sprawie ułatwienia przejazdu na w ybrzeże morskie 
przez terytorjum w n> Gdańska, 2) wniosek w  sprawie 
oznaczama cen na artykułach monopolowych i 3) wnio­
sek w sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta R ze­
czypospolitej o  przerachowaniu pożyczek państwowych.

rw asr

Heco o Kresach Wschodnich.
Stosunki na Kresach W -  ' 4uich wymagają —  jak 

wiadomo —  jaknajrychlejszego uporządkowania i po­
prawy. Od kilku miesięcy radził i konferował rząd z 
ministrem spraw wewnętrznych, obradowały poszcze­
gólne komisje, stawiali wnioski w  tej sprawie posłowie 
Sejmu, lecz na ogół dotychczas na Kresach nic się nie 
zmieniło.

Coprawda przeprowadzono rozmaite zmiany na po­
graniczu bolszewickiem. Baony celne zamieniono na 
policję graniczną, a obecnie zastąpić ma policję granicz­
ną —  korpus graniczny. Takie częste zmiany aparatu 
poiicyjpego mało mogą się przyczynić do polepszenia 
stosunków, ponieważ na nowo przyjeżdżające oddziały 
policji powoli tylko mogą się uporządkować, zanim w e­
zmą się do energicznej pracy.

Napady na Kresach Wschodnich bynajmniej nie 
ustały, a wprowadzenie na stanowiska wojewodów 
wojskowych, nie przynosły dotąd spodziewanego spoko 
ju. Dotyczy to szczególnie województwa nowogrodz­
kiego i wołyńskiego. Pisze o tein w  jednym z ostatnich 
numerów . Nowa Ziemia Lubelska" jak następuje:

, Charakterystycznem jest że na terenie województ­
wa nowogrodzkiego i wołyńskiego represje były naj­
silniejsze. Represje te w yw oła ły  reakcję w  formie bar­
dzo intensywnego popierania akcji dywersyjnej przeciw­
ko Polsce przez sowietów, które pragną za wszelką ce­
nę udowodnić światu że żadne kroki rządu polskiego, 
jak wprowadzenie generał-wojewodów, organizacja kor­
pusu granicznego itp. nie wniosą uspokojenia na kresach 
Rzpiitej.

Poszczególni członkowie band organizują od w y ­
padku do wypadku — napady drobne, rabunkowe.

Napadów takich notujemy codziennie niemal ną te­
renie województwa nowogródzkiego i wołyńskiego po 
4, 5, nie mówiąc już o bardzo licznych wypadkach pod­
palano majątków. 18-go ub m. kilku uzbrojonych ban­
dytów dokonało napadu rabunkowego na wieś Łuniń, 
pow. Horodowski, gdzie mieszkańcowi Antoniemu Młyń­
czykowi zrabowano większą ilość gotówki Bandyci 
uszli bezkarnie. <t>

Łuck. 23-go listopada większa banda dywersyjna 
napadła na folwark Szpikolosy. gmina Białokrynicka, 
woj. wołyńskie. Bandyci rabowali konie i uprząż. Część ' 
bandy, pomimo pościgu, zdołała w pełnym galopie prze­
drzeć się przez kordon. Za uciekającymi oddano szereg 
salw karabinowych — bezskutecznie.

Krzemieniec. W e wsi Kodzoruk. pow. krzemieniec- I 
ki, pojawiła się ponownie banda Woniuka. Dnia 22 listo­
pada członkowie tej bandy obrabowali szereg domów 
chłopskich.

Równo. Banda dywersyjna napadła na wies Anto- 
pol w  pow. rówieńskim. Napastnicy rabowali tylko pie­
niądze-

Dubno Donoszą tu o ponownie dokonanym napa­
dzie rabunkowym na dom prawosławnego duchownego 
w pow dubieńskim. Jak wiadomo, pierwszy napad zo­
stał odparty przy pomocy rmejscowej straży właściań- 
skiej. atoli po trzech dniach bandytom udało się w tar­
gnąć do mieszkania wymienionego popa i po steroryzo- 
waniu go obrabować.

Według oprnji władz pościgowych napady dokony­
wane w  dmach ostatnich, są niejako ostatnim 
wysiłkiem centrali akcji dywersyjnej w Mińsku i Char­
kowie nadchodząca bowiem zima zmusi bandy do przer 
wania akcji wypadowej.

Oczyw iśc;e śnieg jak zwykle, jest naturalnym sprzy 
mierzeńcem władz bezpieczeństwa, gdyż ślady bardzo

łatwo prowadzą do kryjówek bandyckich. Natomiast 
organizowana jest w  wymienionych centralach za kor­
donem akcja bandycka, która ma się rozpocząć z wiosną 
roku przyszłego. W ładze bezpieczeństwa przyjmują e- 
wentualność tę pod uwagę i, oczywiście przygotowują 
się do odparcia zamierzonej dywersji. Są wszelkie da­
ne, że ostatnio dokonane napady są przeważnie organi­
zowane przez dwie bandy, mające siedziby swoje w Sła- 
wucie (W ołyń  — za kordonem) i w  Jampolu i Teofilo- 
polu (Podole sowieckie)."

Stan gospodarczy na Kresach jest również opłaka­
ny. Jeszcze przed rokiem dawał S'ę odczuwać ruch w  
rolnictwie i handlu, natomiast dziś panuje wszędzie za­
stój i przygnębienie. Tryumfuje tylko kapitał żydowski, 
który wyzyskuje chłopów, wykupując od nich za bez­
cen zboże i inwentarz Właściciele ziemscy również nie 
czują się zbyt dobrze Pomijając napady, które zagra­
żają e;ag!e każdemu ziemnianowi. cieżkie warunki życio­
we i wysokie opodatkowanie, utrudmają byt a daje się 
już zauważyć zjawisko masowego sprzedania ziemi pol­
skiej B :ałorusinom.

Czas więc najwyższy, by zająć się energicznie spra­
wą Kresów Wschodnich.

Komisja administracyjna Sejmu zebrała się w tych 
dniach celem rozpatrzenia materjału w  związku z szere­
giem wniosków dotyczących sprawy stosunków, panu­
jących w  województwach wschodnich Zastępca preze­
sa ministrów p. Thugutt sprzeciwiał'się na tern zebraniu 
wnioskowi pos Zw brzyńsk;ego o wprowadzenie stanu 
wyjątkowego w województwach wschodnich uważając, 
że ludność w  województwach wschodnich nie tyle jest 
nielojalną wobec państwa. ile steroryzowaną i zdezor­
ientowaną chaosem. Wprowadzenie stanu wyjątkowe­
go ludności nie uspokoi. Raczej należy polepszyć sto­
sunki i warunki, wprowadzając poprawę admimstracji i 
podniesienie dobrobytu ludności. Stan wyjątkowy był­
by zawieszeniem szyldu, który nic właściwie by nie 
zmienił, a skutki w prow adzen i stanu wyjątkowego mo­
głyby być takie, iż na areme międzynarodowej zakwe- 
stjonowanoby prawo Polski do kresów

Przypominał min. Thugutt, że wiele państw nie  ̂u- 
znalo jeszcze załatwienia snraw naszych granic wscho­
dnich a agitacja bolszew ika we wszystkich stolicach 
europejskich czyha tylko na tę chwilę, aby zakwestiono­
wać prawo Polski do województw wschodnich, ^tan 
wyjątkowy mógłby być wprowadzony wówczas chyba 
tylko, gdyby w  województwach wschodnich było po­
wstanie, a mimo wszystko wojny jeszcze tam niema. 
Środki, iakie rzad ma w swojem ręku. najzupełniej w y ­
starczają. Na bandytów mamy sądy doraźne, marny 
prokuratorów i sędziów śledczych O ile tylko poetyka 
stame się więcej soreżysta i jednolita, można bedzle po­
rządek zachować.

Rząd pros: o cierpliwość, bo sztuk magicznych nie 
jest w stanie dokonać. Nie należy traktować woje­
wództw  wschodnich jako Kamerunu aie stworzyć odpo­
wiednie warunki administracyjne i ekonomiczne, a po­
rządek za tern sam przyjdzie.

Po zebraniu kormsji administracyjnej rozpoczęły się 
obrady zjazdu wojewodów kresowych pod przewodnet- 
wem ministra spraw wewnętrznych Na konferencji o- 
mawiane będą sprawy związane z rozszerzeniem kotn- 
petencyj wojewodów  w  województwach wschodnich w  
myśl wniosków, opracowanych na konferencji między­
ministerialnej i przedstawionych już Radzie M nistrów 
do zatwardzenia.  ̂ *

M ejm y więc nadzieje, że nareszcie uda się rządowi 
wydać takie zarządzenia, które potrafią stłumić mebez- 
pieczeństwo na Kresach Wschodnich i przywrócić spo­
kój obywatelom naszym na Wschodz;e Rzeczypospo­
lite!.

H. R1DER HAGGARD.

OMA.
Powieść.

DZIEJE NIEZW YKŁEJ W YPR A M  i.
(Tium. Bron. Falk).

(69

Stanęła w swej krótkiej tunice, spiętej wężową prze­
paską. olśn ewająco piękna, upajająca królewskim wdzię 
Idem, wyłaniając się z szat, jak Wenus z morskiej toni, 
Gaiatea z marmuru lub duch świętego z głębin gro­
bowca. Stanęła wyprostowana i utkwiła swe głębokie, 
palące oczy w oczach Leona . . .  W idziałem że zaciśnię­
te jego pięści rozwarły się, a ostre i wzburzone rysy 
tw arzy złagodniały pod jej spojrzeniem. Widziałem, że 
zdumienie jego i zmieszanie przeradza się w  podziw, 
potem w  uwielbienie. . .  Im więcej walczył, tern bar­
dziej zyskiwała nad mm przewagę jej straszliwa pięk­
ność; opanowywała zmysły, oszałamiając je i chwyta­
jąc za serce. C zyż sam tego nie przeżytem? Czyż nie 
doznałem tych wrażeń ja, dwa razy od niego starszy? 
C zyż  nie doznawałem ich teraz znowu jakkolwiek jej 
palące, namiętne spojrzenie przeznaczone było dla ko­
go innego? Przyznaję, niestety. Przyznaję otwarcie, 
że w  chwili tej miotała mną wściekłość, szalona za­
zdrość. Chciałem się rzucić na niego. Ta kob:eta 
wprowadziła zamęt, rzec mogę zdeprawowała każde­
go, ktoby ogląda? jej boska piękność Ale oprzytomnia­
łem —  nie wiem sam w  jaki sposób — i raz jeszcze 
zwróciłem się, aby patrzeć na komec tragedii

—  W ielkie nieba! —  jęknął Leon. —  Jest-żeś ko­
bietą?

— Prawdziwą kobietą zupełnie p raw dziw ą ... i żo­
ną twą. Kallikratesie! — odparła, wyciągając ku niemu 
toczone, b ałe. jak kość słoniowa, ramiona i darząc go 
uśmiechem, ach! jakże słodkm !

Patrzał i patrzał. . .  widziałem, jak zwolna pociąga 
go coś ku niej.. Nagle wzrok jego padł na zwłoki nie­
szczęśliwej Ustany. Zadrżał i przystanął

— Jakżeż mogę! — rzekł głosem ochrypłym. — 
Tyś  morderczyni. Ona mnie kochała!

Proszę Wziąć jx>d uwagę, jak łatwo zapomniał, że i 
on ją kochał.

— To n c —  szepnęła, a głos jej grzm ia ł tak słod­
ko, jak szept wieczornego wietrzyka wśród listowia — 
to nic. Jeśli zgrzeszyłam, niechaj piękność moja za 
grzech odpowie! Jeśli zgrzeszyłam, zgrzeszyłam  z mi­
łości ku tobie, niechże zatem grzech mój będzie zapom­
niany! —  i raz jeszcze wyciągnęła ramiona, szepcząc: 
pójdź.

Teraz rozegrało się wszystko w  kilku sekundach. 
Widziałem, że wałczył z sobą — widziałem że chciał 
uciekać. . .  ałe wzrok jej pociągał go silniej niż żelazne 
łańcuchy . . .  Czar jej piękności potężna wola i nieokieł­
znana namiętność zawładnęła nim. opanowała go — tu 
nwet, w obecności ciała kobiety, która kochała go na 
tyle, aby umrzeć Brzmi to okropnie, wstrętnie nawet 
ale nie można go zbytmo potępiać. Kusicieika. która 
namawiała go do grzechu, była więcej niż kobietą, a pię­
kność jej była większą, n:ż urok cór ziemi

Spojrzałem znowu i tym razem ujrzałem jej skoń­
czenie piękną postać w  jego ramionach, a usta jej przy­
tulone do ust jego . . .  W  ten sposób, na ołtarzu swej 
zmarłej miłości zaprzedał sic Leon V ncey jej krwawej 
morderczyni — zaprzedał raz na zawsze Ci bowiem, 
którzy popadną w  podobną niewolę za cene własnego- 
honoru i rzucą duszę na szalę, aby ją wznieść do po­
ziomu własnych żądz. nie mogą spodziewać się w yzw o­
lenia ani tu ani później. Zb orą płon. jaki posiali, zbiorą 
wtedy nawet, gdy czerwone kwiaty namiętności w ich 
rękach powiędną i kiedy tym plonem będa jedynie gorz­
kie zielska przesytu-

W  tem ruchem wężowym  wyślizgnęła się z jego ob­
jęć wybuchając cichym śnrechem tryumfującego szy­
derstwa.

— Czyż nie mówiłam ci. Kallikratesie, że za chwilę 
klęczeć bodziesz u mych stóp? I nie długo potrzebo­
wałam czekać!
w Leon jęknął ze wstydu i bólu. Choc:aż opanowany 
przez nią i poniżony, zdawał sobie jednak sprawę, jak

nisko upadi. Co więcej, szlachetniejsze pierwiastki je­
go duszy buntowały się przeciw upadłemu jakto się 
później okazało.

Ayesha roześmiała się znowu i szybkim ruchem za­
puściła zasłonę, skinąwszy na memą dziewczynę która 
przyg.ądala się całej scenie przerażonemi oczyma. 
Dziewczyna wyszła, ale powróciła w tej chwili w to­
warzystwie dwóch niemych mężczyzn, którym królowa 
dała inny znak. I teraz wszyscy troje wzięli ciało U- 
stany za ręce i wyciągnęli je z pieczary poza kotarę u 
wejścia. Leon przyglądał się zwłokom przez chwilę, 
poczem zakrył oczy ręko-ma . a i one. jak mi się prze- 
w idz:a!o w mojem podnieceniu, zdawały się żegnać nas 
wymownem spojrzeniem.

Oto znika przeszłość! —  rzekła uroczystym głosem 
Aeysha, kiedy kotara opadła i n esamowity pochód zni­
knął poza nią.

I teraz w jednym z tych niezwykłych porywów , o  
których już wspomniałem, odsłoniła twarz znowu i za­
intonowała na w zór dawnych, romantycznych mieszkań­
ców Arabji * ) pean triumfu czy też ephalamuim dzikie 
i piękne, niesłychanie trudne do oddania, nadając się 
raczej pod muzykę, jako kantata niż do pisania i odczy­
tania. Dzieliło sie na dwie części —  opisowa, czyli 
wstępną i drugą natury osobistej. Brzmiało, o ile mnie 
pamięć nie myli. jak następuje:

(Ciąg da>szy nastąpi.)

* )  U w a g a :  Sztuka deklamowania wierszem, czy te
prozą, cieszyła się u starożytnych Arabów  wielką czcią 
poważaniem, a osoby odznaczające się pod tym wzgleder 
nosiły nazwisko ..Kha teb". czyli ..Mówca". Co roku odby 
w a ły  się w ielkie zebrania, na których współzawodnicząc; 
ze sobą poeci wygłaszali swoje utwory, a uznane za nai 
lepsze, spisywane b y ły  skoro sztuka pisania stała się po 
wszechną, na iedwaWu. złotemi literami i wygłaszane pu 
bliczniie pod rwanem ..Al Modbńhahnt" czyli złotych wiersz* 
W  poemacie, przytoczonym przez Mr ffo lly ‘a. Ayfcsha po 
Szła za przekazanym przez tradycj'e poetycką swego naród 
przykładem t. j. w yraziła  własne myśli w  szeregu Irźno 
sobą połączonych zdań. z których każde odznacza się pięk 
nością i wdziękiem wyrazu. —  Wwiajycą.
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— * •  Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L. codziennie z w y ją t­

kiem niedzieli otwarta od godz. 5— 7 dla dzieci w  środy i 
soboty od 4— 5.

— •* Muzeum otwarte w  środy i soboty od godz. 12— 2, 
w  niedziele i święta od 11— 2

R EW IZJA  RO ZPO RZĄD ZENIA  O PRZERACH O- 
W AN IU  ZO B O W IĄZAŃ  PR YW .-PR A W N YC H - 
Warszawa, 2. 12. (Pat.) Senacka komisja gospo­

darstwa społecznego w dalszym ciągu obradowała nad 
wnioskiem w  sprawie rewizji rozporządzenia Prezyden­
ta Rzplitej o  przerachowaniu zobowiązań prywatno­
prawnych. Po  ożywionej dyskusji wybrano podkomisję 
celem dokładnego zbadania sytuacji i wynikłych z  niej 
stosunków. W  skład podkomisji weszli marszałek Se­
natu p. Trąmpczyński jako rzeczoznawca, sen. K rzyża­
nowski (Jedn. Lud.), W urzel (koło żyd.) Szułdrzyński 
(Chrzęść. Nar.), Bojanowski (ZLN.), i Nowodworski 
(Chrzęść. Dem.) Komisja ma przyjść ze sprawozda­
niem najpóźniej do dnia 15 stycznia.

PO ŚW IĘCENIE  B IB L IO TE K  KRESO W YCH .
W  niedzielę wpołudniu J. E. ks. kardynał Dalbor w  obec­

ności licznie zebranych przedstawicieli m iejscowych władz 
i społeczeństwa, jak również delegatów W ołyn ia dokonał w  
białej sali Bazaru w  Poznaniu poświęcenia SI bibliotek prze­
znaczonych dla W ołyn ia.

P o  ceremonii poświecenia przem ówił do zebranych poseł 
Jan M arw eg  podkreślając, że dzięki ofiarności całego spo­
łeczeństwa jak również najpoważniejszych firm w ydaw ni­
czych zrealizowane zostało pieknę hasfo „Poznań —  W o ­
łyn iow i".

Z kolei przemawiali poseł liski, dalej w icekurator okręgu 
szkolnego wołyńskiego dr. Język, w reszcie ks. Baranowski 
imieniem T ow  M acierzy Szkolnej dziękował społeczeństwu 
wlelkopolskiemn za tak cenny dar dla naszych kresów.

Na uroczystości obecnym był także w ojew oda Biliński 
oraz ks biskup Lukomskl.

— * *  W yk łady z dzłedzłny alkoholizmu —  z okazji 
w ystaw y przeciwalkoholowej — odbywają się w  auli 
gimnazjum klasycznego przy ul. Sienkiewicza P ro­
gram w ykładów  jest następujący: _ ___ _

W  czwartek 4 grudnia o godz. 6 popol.: 1) O szczę­
ście przyszłych pokoleń: ks. prob. Szuman z Nawry. 2) 
Kobieta w  walce z alkoholizmem: d-rowa Majowa.

W  poniedziałek 8 grudnia o godz. 5 popoł.: 1) W pływ  
a'kohoIu na czyny karygodne w  okręgu grudziądzkim: 
sędzia dr. Bemecki. 2) Co nam czynić należy: ks. dzie­
kan Dembek.

W stęp na w ykłady jest bezpłatny. W szystkie sła­
ny i zawody oraz stowarzyszenia zapraszamy do zw ie­
dzenia w ystaw y i do wysłuchania wykładów.

Komitet W ystaw ow y.
— *•  Tmponulący wieczór przygotowują tutejsze ruchliwe 

towarzystw a śpiewacze na sobotę 13-go grudnia w  sali Te­
atru Miejskiego. W ystąpią tam połączone chóry Tow . „Lu­
tn i" i Tow . „Moniuszki1* z koncertem ku uczczeniu w ielk iego 
naszego kompozytora narodowego Stanisława Moniuszki.

Z  radością powitać należy zapowiedź podobnego kon­
certu i szczere uznanie należy się obu towarzystwom  za zor­
ganizowanie tegoż. W ieczór taki będzie wspaniafem uzu­
pełnieniem tegorocznego sezonu koncertowego. W .

— **  Prosimy wszystkich, którzy jeszcze na Gwiazdkę dla 
ociemniałego żołnierza nic nic z joźy li o datki na ten cel do 
5-go grudnia br. do biirta Czerw . K rzyża ul. Stara 1.

Za Komitet (— ) Marja Żyborska.

— * *  Święty Mikołaj ustalił swój przyjazd do Grudzią­
dza na sobotę, dnia 6 grudnia o godz 6'A do sali TivoH. Sę­
d ziw y  staruszek opóźnił nieco swój przyjazd, gdyż tego roku 
musi się w  dużo miejscowościach zatrzymać, by pobłogosła­
wić dziatwę i rozdać podarki. Pakieciki, przygotowane przez 
aniołków dla grzecznych dzieci przyjmuje kancelaria teatru 
w sobotę ogodz. 11-ej aż do przybycia św. MIkołata.

— •*  W  dalszym dągn na gwiazdkę dta ociemniałego 
żołnierza złoży li: pp. Rosińscy 6 zł, Ruchnlewicz 25 z ł i 200 
oapierosów, grono nauczycielskie ze szkoły im. Kościuszki 
11 z? ks. B !ericq 5 zł, Koło Podoficerów  Rez. 5 zł, Tow . P o ­
wstańców i W oj. 30 zł. Oddział T. C. K. w  Grudziądzu 80 
par ciepłych skarpet Wszystkim  panom kupcom, którzy 
dary swoje zadeklarowali przypominam łaskawe nadesła­
nie nąkfalej do 5-go grudnia do biura C zerw . Krzyża ul. Sta­
ra nr. 1

Za Komitet (— ) Marja Żyborska.
— *• Występy tenora Radwana zasługują na większe u- 

-■nanie. Fascynuje on bowiem śpiewem swoim gości ,,W iel- 
kopolanki11. Kto w ięc nie słyszał jeszcze Radwana niechaj 
pospieszy na P lac 23-go Stycznia.

— **  Wezwanie o zorganizowanie „Dnia Oliar na rzecz 
Polaków w Niemczech*-. Dyrekcja Pom orskiego Związku 0 -  
brony Kresów  Zachodnich w zyw a  w  związku ze swoim o- 
kólnikiem z dnia 18. XI. br. L. dz. 685/24 wszystkie zarządy 
Pow iatow e i M iejscowe o zorganizowanie wspólnie z w szyst­
kimi m iejscowymi organizacjami społecznemi i zawednwemi 
-Dtita Otiar na rzecz Polaków  w  Niemczech1* w  dniu 7 gru­
dnia br.. M ateriały w  formie referatu, tekstu rezolucji oraz 
nalepek zostały w  dniu dzisiejszym pocztą wysłane, 
yrekcla Pomorskiego Związku Obrony Kresów Zachodnich.

* Zaproszenie na zebranie organizacyjne „Dnia Ofiar 
na rzecz Polaków w Niemczech". Ponieważ ostatnie zebranie 
organizacyjne zwołane w  dniu 29. 1 1 . nie doszło do skutku, 

ołujemy niniejszem ponowne zebranie organizacyjne „Dnia 
na. rzecz Po,aków  w  Niemczech1* na piątek, dnia 5-go 

b ram o ', *°d z in ę  6 Popoł do sali Rady Miejskiej. Na zc- 
orgam~,°r zaT>r?SZamv nlnie.tszem przedstawicieli wszystkich

zawodowych, władze, duchowleń- 
> ^  ... ^

— ** Skandal 1 wstyd! Zapowiadamy od dłuższego cza­
su odczyt p. Macieja W ierzbińskiego p. t.: „Nadchodzi Wojna** 
a oznaczony na w ieczór wczorajszy w  Bazarze nie m ógł się 
odbyć, ponieważ do Bazaru przybyto aż . . .  20 osób! Faktem 
tym okazało nasze miasto —  jeszcze raz —  jak skandalicznie 

mało posiada zrozumienia dla spraw kulturalnych, a w  tym 
wypadku nawet narodowych. Fatalny stan trwa już za dłu­
go. Koiiperty: Didura, Orłowskiego, Kaweckiej i innych 
skończyły się fiaskiem, odczyt Sieroszewskiego odbył się przy 
znikomej ilości słuchaczy, a ostatni W ierzbińskiego wcale 
nie doszedł do skutku. W obec  tego nasuwa się każdemu 
pytanie, czerń w łaściw e Grudziądz ży je?  Odpowiedź można 
znaleźć po odbyciu przechadzki po zadymionych knajpach i 
kabaretach lub wśród pstrokatych kin. W szelkie imprezy 
kulturalno - narodowe, odczyty, koncerty nie potrafią prze­

łamać zaślepiatej obojętności grudziądzkiego społeczeństwa, 
A  odczyt p. W ierzbińskiego zasługiwał tem w ięcej na uwagę, 
ponieważ zaw ierał groźne szczególnie dla Pom orza widmo 
przyszłej i niedalekiej o fenzyw y niemieckiej. A le to Grn- 
dziądza nic przecież nie obchodzi. Autor „R ycerza " dorzuci} 
do swych wrażeń i wspomnień, jeszcze naga prawdę o nle- 
kulturalności naszego miasta.

P rzy  tej przykrej okazji, chcielibyśmy jeszę je  zapytać 
się, co robiły wczoraj te liczne a tak „dzieln ie" pracujące 
społecznie organizacje. C zy  dbają one tylko o w ieczory u- 
rządzane przez siebie, czy  też na przeszkodzie stanęło im 
również kino lub „tańcująca herbatka". Również w  prze­
ciw ieństwie do Torunia, gdzie na odczyt p. W ierzbińskiego, 

p rzyby li: wojewoda, prezydent miasta, cała rada miejska, 
wojsko i duchowieństwo —  nie zauważyliśmy wczoraj ni­
kogo z przedstawicieli naszych wtedz cyw ilnych i wojsko­
wych (dla ścisłości —  widzieliśm y trzech o ficerów ) ducho­
w ieństwa lub organizacji społecznych. Paru stałych byw al­
ców  odczytowych, kilku dawnych osobistych znajomych pre- 
legemta. kilku dziennikarzy —  i wszystko

— ** Z kroniki policyjnej. Ostatniej doby aresztowano 
w  naszem mieście 1 osobę za pijaństwo, 1 za w łóczęgostw o 
i 1 za nierząd.

— **  Zebranie komitetu Polskiego Czerwonego Krzyża, 
które odbyło się w  dniu 20 listopada br. zagaiła p- prezesowa 
Żyborska, witając równocześnie p. inżyniera Perzyńskiego 
prezesa Związku Ociemniałych W ojaków  b. dzielnicy pru­
skiej, k tóry przybył na zebranie z B ydgoszczy. Obrady ko­

mitetu poświęcone były  w yłączn ie szczegółowem u omawia­
niu zjazdu ociemniałych wojaków. Program  zjazdu, który 
odbędzie się w  niedzielę, dnia 7 grudnia br. jest następuiący: 
O godz. 9 Otwarcie zjazdu w  Bazarze

9— 12 obrady,
12% nabożeństwo w  kościele farnym, przemówie-i 

nie ks. Federowicza, kap. wojsk. p.
2 popoł. W spólny obiad w  Bazarze. P o  obiedzie 

przemówienia powitalne, dalszy ciąg obrad 
i w ybór zarządu.

6 podwieczorek, obdarzenie gwiazdkowe,
8 kolacja i w ystępy  artystyczne, koncert, za­

bawa.
1-ej w iecz wspólna herbatka, pożegnanie.

W  poniedziałek o godz. 5-ej rano wyjazd.

O g ó l n e  o i a s t S a ]
Na B oże  N arcdsen ie

można przyrządzić w e d łu g  następującego p r za p ls u  
D  - «■ a  O  g  T  ;< ! i  H  ń  (22« j

150 g. tłuszcza a 0,33 gr....................................
2 Jajka a 0,15 ...................................................
4 ió ltk *  a 0 ,1 5 ...................................................
600 g. c a k r i .......................................................
750 g. mąki pszennej a 0,33 >/j kg.................
l l/a paczki Backinu Dr. Oetkera a 0.10 . . .
250 g. migdałów a 3,45 Z1 . ...........................
175 g. cykaty drobno k ra janej.......................
20 g. utłnczonfge cynam onu...........................
1 łyżeczka do herńuty utłuczonych goździków
l/s ntartej gałki muszkatałowej ................
Otarta skólka z V2 c y t r y n y ...........................

Zł. 0,31 .
0,30 5
0,60 ;  
0,63 |
0,60 h a
0.15 g. g 
1,73 S H
0 86 
0,10 
0,10 
0,10 
0,10

Z ł 6 48

P ?7P IM C  Rozpuścić masło, dodawać kclejno cukier, jaja, migdały 
r i £ b | l lO  obrane i utarte, cykatę, korzenie i w kc ńcu mąkę 
zmieszaną z „  Hackinem11. Dość twarde ciasto zwełkować na stol­
nicy posyrnnej mąką, pociąć w dowolne kawałki i wyciskać 
szklanką krążki. Fotem ubrać migdałami i pieo na opłotkach. 
K to  lubi ciasto nakładane, może posmarować ciastka natychmiast 
po wyjęciu z pieta masą przygotowaną z cukrn soku cy try ­
nowego i trochę cieplej wody. —  P ros im y  żądać kiąieczek i 
dokładnemi przepisami D-ra Oetkera we wszystkich sklepach, 
wzgl. należy zażądać pocztówką bezpłatnie i franco w fabryce 
środków sp' ży  wcz.ych Ih-ra O e tk e ra  (Oliwa pod Gdańskiem).

Ruch towarzystw.
— (rt) Sodalicja Dziewcząt przy kościele św. K rzyża urzą­

dza w  poniedziałek dnia 8-go grudnia (w  święto Niep. Pocz. 
N. M. P .) o  godz, 7 i pół w ieczorem  w  sali „Bazaru" przy 
ul. Moniuszki 8 W i e c z o r n i c ę ,  na którą zaprasza się w szy­
stkich miłośników jak najuprzejmiej. — Generalna próba dla 
dzieci o godz. 1-szcj popoł

— (rt) Zebranie miesięczne Nar. Organizacji Kobiet odbę­
dzie się w  środę, dnia 3 grudnia br. o godz. i/f>8 w  sali Ho­
telu Kellasa ul. W yb ick iego 42.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z ostatn. zebrania.
2. Referat p. Petryck iego p. t. „W a lka  dwóch światów**. 
3 Recytacja „Śm ierć B oryn y" z powieści Reymonta p. t  
„C h łop i" w ygłosi artysta teatru m. p Rostan. S łow o  w stę­
pne w ypow ie o Reymoncie p. Zakrzewska. 4. Komunikaty 
Zarządu. 5. W olne głosy. —  O liczny udział członków 
oraz sympatyczek i sym patyków uprasza ZARZĄD.

(rt.) Polskie Tow . Właścicieli Nieruchomości. Ze­
branie Tow. odbędzie się w  środę, dnia 3 bm. o godz. 
7 wieczorem na sali pod „Złotym  Lw em “ .

Z powodu ważnych spraw uprasza się o liczny u- 
dzial. Zarząd.

— (rt) Walne Zebranie Klubu Szoferów w Grudziądzu od­
będzie się w  sobotę dnia 6-go grudnia br. o godzinie 7-me.i 
wieczorem  w  Strzelnicy. O liczny udział prosi ZARZĄD.

— (rt) Zebranie Zarządu okręgowego Słow. Chrz. Nar. 
Naucz. Szk. Powszechn. w  Polsce odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 7 grudnia br. o godzinie 10-tej przed południem w  Gru­
dziądzu Rynek 15, - , v  ZARZĄD.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Tydzień śmiechu i zniżek !

SR0DA : „ÓSMA ŻONA SINOBRODEGO'* —
tragi-komedja.

C Z W A R T E K : „PRAW O POCAŁUNKU" -  komedja. 

P IĄ T E K  Premjera ,,RAJ ZAM KNIĘTY" —  aroy-
komiczna farsa.

S O B O T A : „HISZPAŃSKA MUCHA" —  komedja. 

N IE D Z IE L A  : 0  3,80 „ZACZAROW AHE KOŁO".
Wieczorem „RAJ ZAM KH ĘTY". 

P O N IE D Z IA Ł E K : „DZW OHY z CORNEVILLE“ .

Z  Pomorza.
— •* DAL WIN, pow. tczewski. (Wielka kradzież). W

nocy z 2 na 3 bm. włamali się niewyśledzeni dotychczas 
sprawcy, do mieszkania osadnika Paw ła  Stangmberga 1 skra­
dli stamtad większą część garderoby, bielizny oraz biżuterie. 
Ogólna wartość skradzionych rzeczy oblicza poszkodowany 
na 5 tys. złotych. Dochodzenia w  toku.

— **  CHOJNICE. (Ucieczka z Domu Poprawy). Przed 
kUku dniami zb iegły z Pomorskiego Zakładu Poprawczego w  
Chojnicach dwie korygentki. Obie b y }y  bez stałego za­
jęcia. Przed  umieszczeniem ich w  Domu Poprawy, oWe za­
m ieszkiwały w  Toruniu.

* *  W EJHEROW O. Zmiana nazw miejscowości). Mo­
nitor Polsk i" ogłasza rozporządzenie, mocą którego dotych­
czasowe niemieckie nazwy miejscowości w  pow. wejherow- 
skim. zmienione być mają na polskie. I tak cdtad nazywać 
się będzie „Am eisenhof" —  M rów czy Zamek. Buschkate" —  
Osowskie Pustki, „Jagerhof" — Kebłowska Tama, „Jkgerhof" 
przy K ielnie —  M elgrow . „Johanniskrug1* —  Św ięty  Jaią 
„Lindenbruch" —  L ipow e Błoto, „Fichtenhof" —  Nowe Ke- 
ulowo, „Marietiheim" —  Marianowo, „P lattenrode" —  Ko- 
chairowo. ..W ilhelmsdorf" —  Linia-Folwark.

— ** TCZEW . (Foki we Wiśle). W  ostatnich dniach w i­
dziano tu fokę w  pośrodku W is jy , która miała w  swej paszczy 
w ielk iego suma. Puszczono się w  łodzi w  pogoń za ową  
foką. która wypuściła następnie z swej paszczy ow ego su­
ma Tę samą fokę widziano kofo Tczew a po raz drugi, tym 
razem również z ryba w  paszczy. Urządzono za nią pościg. 
Kulą karabinową zostało owe zw ierze  zabite i zniknęło w  
falach w ody. Foki wyrządzaia corocznie w ielkie szkody w  
rybostanie W isły , pożerając najdroższe ryby  i przez to po­
zbawiała rybaków  znacznego zysku.

— * *  STAROGARD. (Konfiskata tytoniu). Policja tutej­
sza skonfiskowała w  ostatnich dniach znaczne zapasy ty- 
fonin. przem ycanego z W  M. Odańska.

— ** CHOJNICE. (Przytrzymanie sprzetdewlercy). P o ­
licja państwowa przytrzymała byłego pracownika flraty T. 
w  miejscu, który po sprzeniewierzeniu kilkuset złotych zwiał 
w  niewiadomym sw ego czasu kierunku. Udafo się go przy­
chwycić w  chwili, kiedy zamierzał nielegalnie przekroczyć 
granicę polsko - niemiecką.

(Przemytnictwo). Przed kilku dniami na tutejszym dwor­
cu przychw ycono jakąś pania O, która zamierzała przewieźć 
2000 sztuk papierosów z Czerska do Chojnic, wyrobu gdań­
skiego. Zdobycz odstawiono do urzędu akcyz i monopoH w  
Chojnicach. Przestroga dla drugich.

— ** GDAŃSK. (Udz. exequatur). Prezydent Rzplitej 
Polskiej udzielił wicekonsuiowi republiki argentyńskiej w  
Gdańsku, p. Bartłom iejow i Daneri exequatur.

Z całej Polski.
— * W AR SZAW A . (Zjazd zawiadowców stacji 1 dyżurnych 

ruchu). Zjazd zaw iadow ców  stacji, odbyty zeszłej niedzieli 
o tw orzy ł krótkiem przemówieniem wiceprezes p. Kacanlk. po- 
czein dokonano wvboru prezydium zjazdu. Na marszałka 
zjazdu wybrano p. Fllimowicza, zaw iadowcę stacji z Wilna, 
na zastępcę Feliksa Bakowskiego z Poznania, na sekretarza 
p. Czernickiego, zaw iadowcę ze Szczakowej. W iceprezes 
Kacanik w yg ło s ił refeTat, po którym w yw iąza ła  się ożyw iona 
dyskusja, w  której zabierali głos koledzy Bąkowskl. Czer­
nicki. Saro, Celiński, M ichalewicz, Rusiecki, Filimowicz. Na­
stępnie uchwalono jednogłośnie sziereg rezolucji, dotyczących 
poprawy bytu tej kategorii pracowników. W  końcu mar­
szałek podziękował serdecznie zarządowi głównemu za zw o ­
łanie tak ważnego ziazdu tej kategorii służby, która pod­
trzymuje całość bezpieczeństwa ruohu kolejow ego w  swoim 
ręku. Równocześnie podziękował w iceprezesow i p. Kacanl- 
kowl za tak obszerny i rzeczow y  referat. Zjazd zakończo­
no okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej. —  Szczęść Bożo 
dalszej pracy

(Przyjazd polskich sokołów z Ameryki). W  przyszłym 
roku spodziewane jest przybycie 1000 członków polskich 
gniazd sokolich z  Ameryki. W  sprawie przyjęcia gości od­
była się w  czwartek narada u dyrektora departamentu M. S.
Z. —  Bcrtoniego.

(Zmiany na stanowisku dyrektora administracyjnego te­
atrów warszawskich). P- Feliks Zieliński, administracyjny dy­
rektor teatrów  warszawskich, z łoży ł na ręce prezydenta m ii  
sta rezygnację ze swej godności. Nominacja p. Zielińskiego 
na to stanowisko wywołała przed kilku tygodniami ogólne 
zdziwienie wśród mieszkańców stolicy i w  prasie. W  mo­
tywach p. Zieliński zaznacza, iż wobec nlezałatwienia do t t  
pory statutu teatralnego miasto nie spełniło wobec nlegt 
podjętych zobowiązań i z tej racji uważa stosunek swój za roz­
wiązany, bez żadnych pretensji do miasta. Obowiązki kie­
rownika administracyjnego pełni obecnie p Rostkowski inten­
dent teatrów warszawskich.

— *  L W Ó W . fZJazd adwokatów polskich). Dnia 7 1 8 
grudnia odbędzie się we Lw ow ie  w  sali instytntu technicz­
nego, ul. Zlmorowicza nr. 9. nadzwyczajne walne zebranie ! 
zjazd Związku Adwokatów  Polskich z całej Rzeczypospoli­
tej, na którym powinni się zjawić wszyscy adwokaci naro­
dowości polskiej. urzędi:jący w  państwie polskiem, którym 
przyszłość polskiej adwokatury ! jej znaczenie w  państwie 
naszem nie są obojętne. Karty uczestnictwa wydalę adwokat 
dr. Artur TUI w e Lwowie. Pańska 4, za wpłata 20 z|. od o- 
soby, a kw atery należy zgłaszać do adwokata dr. Karola A -  
grasińskiegc w e Lwowifc, ąL Zielona 6



4-go grudnia 1924 r. O C O S P O M O R S K I

Ze sportu.
Harcerski Klub Sportowy 

rrzy 4-tej grudziądzkie] drużynie harcerskie:..

Przed kilku tygodniami powstał w  naszem mieście nowy 
klub sportowy, tym razem w  gronie sympatycznej m łodzie­
ży  harcerskiej. Fakt ten należy powitać z uznaniem oraz 
prawdziwem zadowoleniem, gdyż —  będąc szczerym —  mu­
si sie przyznać, że  obecna praca harcerzy polskich odbiegła 
naogól bardzo daleko od tej, jaką zapoczątkował i s tw orzy } 
śp. Andrzej Małkowski w pierwszych drużynach harcerskich 
polskich, powstałych na długo przed wojną w c Lw ow ie. Hart 
ciała przyćm i} bart ducha. Miejsce dawnych wycieczek, ćw i­
czeń i życia na łonie przyrody, zaieły teoretyczno - ideowe 
pogadanki i zbiórki odbywające się przeważnie wśród czte­
rech ścian. Dlatego też powstanie Harcerskiego K. S. —  o- 
znaczające słaby narazić błysk pracy nad udoskonaleniem fi­
zycznych sił, powinno zabrzmieć glośnem i radosnem echem 
przedewszystkiem wśród sportowców, a także wśród laików 
naszego miasta.

Bliższej hierarchii H. K. S. nic znam. Nie wiem ile od­
działów sportowych posiada, jak, gdzie i z kim chce praco­
wać. A ponieważ jest to sprawa bardzo ważna, sądzę, że 
g łów ny organizator i kierownik H. K. S. druh W . N. rychło i 
pomyślnie sie nią zajmie.

Tych kilka poniższych stów poświęcę tylko drużynie 
piłki nożnej H. K. S.. która oficjalnie się już zareprezentowała. 
Drużyna ta jako materjał sportowy na przyszłość przedsta­
wia się bardzo dobrze. Szczególnie obrona, następnie bram­
karz I jeden z ataków, a mianowicie ten, który braj udział 
w zawodach z artystami. Pomoc i „drugi11 garnitur ataku 
są już mniej dobre. .Tako całość drużyna jest ze sobą zgrana, 
posiadając nawet wcale niezłe jednostki w  swym zespole. 
Pozatem  daje się zauważyć ambicja i ochota do gry. Ale 
to narazić wszystko. Natomiast brak kombinacji i systemu 
w grze, oraz fizyczna słabość występują jednak jeszcze dość 
jaskrawo. W  tym celu należałoby urządzać zaw ody jak 
najczęściej a przedewszystkiem ustalić definitywnie skład 
pierwszej drużyny. Ustawiczną zmiana tejże powdnje chaos 
wśród własnycli członków, przeciwnika i publiczności.

Grudziądzki H. K. S. o ile chce zasłużyć sobie na miano 
dobrego klubu sportowego i spotkać się z uznaniem społe­
czeństwa dla swei pracy, powinien wziąść się do niej energi­
cznie i to jaknajpręd/.e.i. Nawiązanie kontaktu z drużynami 
tak grudziądzkiemi jak i pozainiejscowemi. pilne i ciągłe tre­
ningi, —  oto główne postulaty przyszłej s ław y i „ru tyny11. 
Udział członków nie-liarcerzy w  H. K. S. świadczy o tern, że 
kierownictwo tegoż klubu dąży świadomie do rozpowszech­
nienia spoTtu wśród całej m łodzieży, odciągając ją przytem 
od wielu klubów, stojących moralnie a i sportowo bardzo fa­
talnie. Już choćby ten ostatni cel H. K. S-u zasługuje na 
to. ażeby tutejsze całe społeczeństwo żyw ie j się zaintereso­
w ało  I skutecznie poparło pracę sportową Harcerskiego Klu­
bu Sportowego. J. W ł. K.

Z  ruchu wydawniczego.

Si! „Poradnik Językowy", założony w  roku 1901 przez 
prof. R Zawilińskiego w  Krakowie, przebył szczęśliw ie (z 
przerwą lat 1915. 1917, 1918) czasy wojenne i w znow iw szy 
wydawanie w  r. 1919 musiał przerwać prace w  r. 1923 z po­
wodu nadmiernej drożyzny druku i papieru. Obecnie re­
dakcja pragnie go wskrzesić od stycznia 1925 r. ale nie chcąc 
ustać w  połow ic roku prosi przyjaciół i dawnych abonentów 
o nadesłanie najpóźniej do 15 grudnia br. przedpłaty rocznej 
w  kwocie zł. 6,50 (z  przesyłką), .leźliby do tego czasu nie 
znalazła się taka ilość abonentów, iżby zapewniła w yd a ­
wnictwu całoroczne istnienie, administracja zobowiązuje się 
zwrócić wszystkim wpłaconą przedpłatę, po potrąceniu ko­
sztów pocztowych. Na żądanie prześle się czek P. K. O.

Rozmaitości.
—  SYN O W A W IL H E L M A  W YC H O D Z I PO  R A Z  

D R U G I ZA  M ĄŻ. Księżna Marja Augusta z domu 
Anhalt, synowa ekscesraza W ilh e lm a  I I ,  wdowa po 
t ta im łodszy iD  jego  synie księciu Joachim ie, który w  
r- 1920 zginął śmiercią samobójczą w Poczdam ie, 
^stępu je w powtórne zw iązk i małżeńskie. .Księżna 
•M»rja Augusta lic zy  obecnie 32 la t życia, a za to­
warzysza żyCja obiera sobie demokratę, n iejakiego 

■ Bienerta, ś red n io  zamożnego w łaściciela majątku 
* ei*m skiego w  Saksonii.

B ienert jest w równym wieku z księżniczką 
Na małżeństwo w dowy po księciu Joachim ie pa- 
krzywem  okiem rodzina cesarska, albowiem  Bie- 

ort n ie posiada nawet tytułu szlacheckiego, a ma- 
ląte lego jest bardzo niedawnego pochodzenia.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
—  KOMUNIKAT ZWIĄZKU T O W AR ZYSTW  KUPIEC- 

KICH NA POMORZU. W  sobotę dnia 29 XI. br. powróciła 
z W arszaw y delegacja Rady Zw iązków  Zachodniej Poiski 
po dwudniowych pertraktacjach u premjera Grabskiego, P re­
zydium i Naczelnej Dyrekcji Banku Polskiego. P. K. O., Mini­
sterstwie Handlu i Przemyślu i w  Banku Gospodarstwa Kra­
jowego. Reprezentowany był Śląsk przez pp. Nowakow­
skiego i Smoczyka, W ielkopolska a) Poznańskie przez p. 
prezesa Związku p. Mazurkiewicza i dyr. Sikorskiego, bl 
Bydgoskie przez pp. Chudzińskiego i dyr. Masiaka i Pom orze 
przez pp. prezesa Związku Marchlewskiego, A Ruchniewicza 
i dyr. Pacoszyńskiego, delegaci reprezentowali ca. dziesięć 
tysięcy zorganizowanych kupców polskich i chrześcijańskich 
ziem zachodnich; w  charakterze opiniodawczym udział brali 
marszałek sejmu śląskiego P- W olny, Prezydent miasta Gru­
dziądza, p. W łodek, Syndyk Izby Przem ysłow o - Handlowej 
Grudziądzko - Starogardzkiej p. radcą Krupski, W o jew ódz­
tw o Pomorskie rerpezentowai p. radca Celichowski. Odro­
dzenie Gospodarcze reprezentowali posłowie pp Wartalski 
i Rzepecki, rów n ież przyłączył się do delegacji reprezentant 
handlu w  Radzie Banku Polskiego i prezes kupiectwa w ar­
szawskiego p. Bogusław Herse. W  imieniu delegacji przy­
jął referat i w ysuw ał postulaty prezes Związku T. K. na Po­
morzu p. Tadeusz Marchlewski.

W ynik  pertraktacji należy uważać za poważny i za- 
dowalniający. Uzgodnione i skoordynowane stanowisko ca­
łego kupiectwa od Batyku aż po Śląsk przyczyniło się w naj­
w yższej mierze do bardzo poważnego traktowania poruszo­
nego tematu tj. obecnego wyjątkow o ciężkiego położenia 
handlu w  zachodnich w ojew ództwach f zupełnego braku o- 
parcia przez czynniki miarodajne.

Dnia 27. XI. odbyła delegacja dłuższą konferencję z pre- 
mjerem W . Grabskim. Z zadowoleniem podkreślić należy, iż 
iż pan Preinjer szczegółow o interesował się przedstawionenii 
sprawami, przyrzekając życzliw e rozpatrzenie tychże. P re ­
zes p. Marchlewski obszernie om ówił sprawę braku kredytu, 
jaki odczuwa nasz handel. W yw o d y  p. Marchlewskiego po­
parli posłowie pp. Rzepecki i Wartalski, oTaz p. Prezydent 
W łodek. Oprócz spraw ' kredytowych poruszyła delegacja 
kwestje podatkowe, składając szereg memoriałów, dotyczą­
cych przedstawionych p. Grabskiemu srpaw. Ty lko orga­
nizacja tak silna i potężna jaką jest Rada Zw iązków  Tow . 
Kupieckich zachodniej Polski może przejąć odpowiedzialność 
za zorganizowane kupicctwo i być rękojmią, że pomyślana 
pomoc uratuje dziś zupełnie już wyczerpane placówki polskie 
w  interesie państwa i społeczeństwu tak niezbędne.

Następnego dnia konferowała delegacja z władzami Ban­
ku Polskiego, omawiając sprawy kredytowe. Delegację przy­
jęli prezes p. Karpiński, p Rybarski i ~p. dyr. Kozioł. Prezes 
p. Herse przedstawił w  zarysie postulaty wysuwane przez 
delegację. Prezes p. Marchlewski zw rócił uwagę na zna 
czne upośledzenie handlu pod względem  kredytowym , następ­
nie pp. marszałek W olny, Prezydent W łodek, Nowakowski i 

Pacoszyński uzasadnili potrzebę w iększego zainteresown 
nia ze strony Banku Polskiego handlem zachodniej Polski, 
który skutkiem braku pieniędzy z jednej strony oraz skut 
kiem podatków z drugiej, chyli się ku upadkowi. Prezes p. 
Karpiński przyrzekł postulaty delegacji jak najżyczliw iej roz­
patrzyć. Z toku konferencji wynikało, iż w ładze Banku po­
siadają nieraz mylne informacje tak co do ogólnego położenia 
gospodarczego danej miejscowości, jak i co do stanu odpo­
wiedzialności kredytowej odnośnych firm. skutkiem czego 
poważne nawet firmy nie mają odpowiedniego kredytu redy­
skontowego w  oddziałach Banku Polskiego. Informacje te po­
legają często na osobistej animozji i wyrządzają krzyw dę tym, 
którzy zasługują na jak najdalej idące poparcie.

Następnie przyjął delegację prezes Pocztow ej Kasy O- 
szczędności p. Linde który bardzo żyw o  zainteresował się 
przedstawionemi sprawami przez p. Marchlewskiego, W ar- 
talskiogo, Pacoszyńskiego i Sikorskiego, przyrzekając uwzglę­
dnienie w  granicach możliwości przedstawionych życzeń.

W  Banku Gospodarstwa Krajow ego konferowała delega 
cja z p. Prezesem  Banku Korwin - Szymanowskim, który ró­
wnież przyrzek ł przyjść wgranicach m ożliwych z pomocą 
kredytową kupiectwu zachodnich dzielnic Polski.

Pozatem cześć delegacji konferowała z Klubami Sejmowe- 
mi, część z poszczególnymi szefami Departamentu w  Mini­
sterstwie Skarbu i Ministerstwie Handlu i Przemysłu i w  
Głównej Dyrekcji Monopolu spirytusowego.

Z zadowoleniem podkreślić należy, iż przedstawiciele za­
chodnich ziem Polski spotkali się wszędzie z przychylnością 
i wielkim zaintersowaniem z wszelkimi sprawami, które 
delegacja poruszała. Z poszczególnych oświadczeń pp. przed­
stawicieli w ładz bezwzględnie sądzić należy, że nie były  to 
tylko gołosłowne przyrzeczenia, ale gorliwe zainteresowanie 
się odnośnymi sprawami, które pomyślnie zostały załatwione. 
Życzliw e stanowisko w ładz kupiectwo nasze potrafi ocenić 
należycie, gdyż dotychczas niestety kupiectwo życzliwości 
tej nic w idziało. Ty lko w  harmonijnej współpracy przed­
stawicieli rządu ze sferami gospodarczemi można oczekiwać 
w yn ików  dodatnicli umożliwiających rozwój handlu natomiast 
skarbowi państwa zapewniające większe stąd dochody..

Na zakończenie odbyto sic późnym wieczorem  relacyjne 
posiedzenie składu delegacji w  klubie kupieckim przy Szkol­

nej nr. 10 w  rezultacie czego w szystkie organizacje zwoia 
natychmiast prezesów  Zw iązkow ych Tow . celem praktycz­
nego przeprowadzenia aprobowanego planu. Kuka dni r 
źniej zbierze się Rada Zw iązków  Tow . Kupieckich zachodu 
Polski poraź trzeci na relacyjne zebranie tym razem w K a­
towicach. Jedność kupiecka w ytw orzy ła  odrazu dla kinie 
twa bardzo mocne stanowisko. Zjazd prezesów naszej or- 
nizacji odbędzie się dnia 7 grudnia (niedziela) o godz. 10 
przed południem w  lokalu Centrali, Grudziądz, W ybickier - 
nr. 31.

Wybrane myśli z niwy gospodarcze
P. Edward Rose, wicedyrektor Centralnego Z ^ ią zU  

Polskiego Przemyślu, Górnictwa, Handlu i Finanse 
drożyznę tłomaczy w następujący sposób: Fantastyczi
wygórowana stopa procentowa, niedostateczna wydajno 
pracy, nierównomierny rozkład ciężarów podatkowy 
nadmiernie wybujałe pośrednictwa handlowe, brak p - 
szanowania dla nowej waluty, zarówno w niektóry* D 
kolach producentów i kupców jak też nieraz wśr>; i 
szerszej publiczności.

P . Stefan Dziewulski redaktor i wydawca , Ekom 
misty“ m ów i: Usunięcie 8-godzinnego dnia pracy nważ.
bym za krok bardzo ryzykowny. Wydajność robotnik 
można podnieść innemi środkami.

Przem ysł nasz ma przestarzałe urązdzenia. pow in ie : 
uledz gruntownej przebudowie, gdyż byl obliczony 
znacznej części na inne rynki, mniej wym aga;ące, mn i 
zatem  zredukować uciążl we koszty  pdśrednictv 
i adm inistracji, aby raódz skutecznie konkurować z do ­
skonale zorganizowanym przemysłem niemieckim.

—  E G ZE K U C JA  P O D A T K U  DOCHODOWEGO-
W  rągu  bieżącego tygodnia rozpoczynają władze skar­
bowe egzekwowanie podatku dochodowego za rok 192.' 
którego termin płatności miuą! z dniem 15 listopad:-- 
Termin ten tyczył się jednak tych tylko płatników, ki* 
rzy otrzymali nakazy płatnicze przed 1 ym listopada r>  
Ci płatnicy, którzy otrzymali nakazy płatneze po pierw 
szym listopada, lub ich jeszcze nie otrzymali mają cza 
płacić wymierzony im podatek dochodowy w ciągu 30dr 
od dnia otrzymania nakazu. Ściąganie należności z > 
podatek dochodowy no rok 1925 zamierzają władze skar 
bowe przeprowadzić energicznie z zachowaniem obowia, 
żujących, ustawowych przepisów.

—  AK C JA  P A R C E L A C Y J N A  P A Ń S T W O W E G O  
B A N K U  ROLNEGO. Państwowy BaDk Rolny przy­
stąpił do grom adzenia zapasów ziem i na cele parce- 
lacyjne. Instytucja ta na skutek poszczególnych ofert 
w łaścicie li m ajątków  ziemskich rozpatiu je deklaro­
wane warunki kupna-sprzedaży, gruntów i tą drogą 
nabywa znaczne obszary ziemi’ N ieza leżn ie od parce­
lacji gruntów, nabywanych na własność, Państwow ■ 
Bank Rolny zamierza przeprow adzić parcelacje grun­
tów  w  drodze komisowei, zgodn ie z warunkami za­
wieranych umów, z poszczególnym i w laś^icelam i nieru 
chomości ziemskich. Dekonywując parcelacji gratów  
w związku z  opłatą podatku m ajątkowego od posz­
czególnych obiektów, Bank Rolny ndziolaó będzie 
nabywcom niezamożnym pożyczek w listach zastawnych.

—  P O D P IS A N IE  PO LSK O -SZW E D ZK IE i UMO­
W Y  H AND LO W EJ. Dziś 2 grudnia b. r. odbędzie 
się uroczyste podpisanie um owy handlowej pom iędzy 
R zp ltą  Polską a Szwecją, Um owa ta wykończona 
została przed kilku tygodniam i w  czasie pobytu de­
legacji szwedzkiej w W arszaw ie. Sfery gospodarcze 
obydwu państw przyw iązu ją do umowy tej dużą w a­
gę, przypisu jąc je j w  wyniku znaczne zw iększenie 
się obrotu handlowego m iędzy Polską i Szwecją. 
Zaznaczyć należy, że R  esdak zatw ierdził projekt 
umowy. (V a rs )

G i e ł d a  p i e n i ę ż n a .
W a r s z a w a ,  d n ia .  2 .  1 2 .

10 -ta godzina przedpołudniem .
Dolary Stanów Z jedn..............................................  6,16
Floreny h o le n d e rsk ie ............................................208,85
Franki b e lg ijsk ie ......................................................  25 u
Franki f r a n c u s k ie ..................................  28,41
Franki s z w a io a r s k ie ............................................... 99.80
Fanty angie lsk ie...................................................23; 3
Korony a u s t ry ja c k ie ............................................... 7,28
Korony czesk ie  ...................................................  15.51
L iry  w ło sk ie ..............................................................  21,54
Korony n o rw e jsk le .............................. • .......................74.43
Korony duńsk ie  . .  • ...........................................  87 .76
Korony s z w e d z k i e .......................................................... 139 30
Dolary k a n a d y js k ie ............................................... 6.00

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty DabkowskI,

zip.
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O g ł o ^ T ^ n i e .
Niniejszem poda je  się do wiadomości, iż

Jarm ark  na konie i bydło
odbędzie  s ę  w Grudziądzu

w p iątek , d n ia  5  •%*<•u d u ia  bp.
Grudziądz dnia 1 grudnia 1924 r. (2559 

M A G I S T R A T .

W rejestr/.e har d lowym dział A  pod nr. 715 
zap sano dziś przy f irmie „Techm pol“  towarzy­
s k o  kcman ly tow e  K  Szukaliki i S-ka z siedzi­
bą w G r u i z i ą d z . “

a) iż kupiac 1’ el'ks Dąbrowski zG ru d z ią l z a  
w ys rą p i ł  ze spółki, o  iatępuiąc swo j 
u izia ł p. Kaztm erzów i Szukalskiemu,

b) Kazm ierz T on  aszewski komamiytysta 
wystąpił,  o i stępując sw ó j udział p. Kaz i­
m ierzow i Siukalskiemu. (2538

Grudziądz, dnia 7 listopada 1924 r.
S Ą D  P O W I A T O W Y . _________

Przetarg
na dostawę ca 1000 m8 kanreni narzutowych lor o 
br/eg Wisły.  O ferty można ta źe na muiejs-ą 
ilość złożyć. Kamień musi bvć zdrowy i najmniej 
sza i średnicy 15 cm Oferty  piśmienne należy 
skłalać w podwóinych /umiuiętych kipert-ch, 
z których wewnętrzna nosić ma naids „0 'e r ta  na 
dostawę kamień-' do Pańsiw. Zarządu d ió g  W o ­
dnych w  Tczewie do dnia 13-gu b. m godz. 12-ej, 
gdzie  nastąpi otwarcie ofert.

Tczew, dnia 29 listopada 1924 r.
N a c z e l n i k  P a ń s t w .  Z a r z ą d u  

D r ó g  M  o d n j c h
(  - )  11. K O m g .  2571

Licytacja przymusowa.
W  s o b o t ę  d n i a  4 t-go  g r u d n i a  1 0 X 4  r . ,  

o  g o d z ,  11 - t e j  p r z e d  p o  n d  i e m
odbędzie się w Mętnie pcw. Grudziąds (Obszar 
dworski) sprzedaż

350 szlu cwiec
ua pokrycie zaległości pi dntkowy ch.

1’ rudziądz, dma 2 grndma 1924. [2570
U r z ą d  s k a r b o w y  p o d a t k ó w  b e z p .  

i  o p ł a t  S k a r b o w y c h  w  f c ł i n d s i ą d z n .

Skład bławatów
nowootwarty w e  w ła s n e j  

k ar  ien ic^  ul. Stara 17 19

Z A S A D Y :

W i e l k i  o b r ó t  —  m a ł y  z y s k .  

D o b r y  t o w a r  z a  n i s k ą  c e n ą .

Skora i rze te lna  usługa.

A .  H o l f m a n n .

Zeszyty
p o l e c a

H u rto w n ia  St. Cw łbeck l
Grudziądz, .Mickiewicza 21, I  ptro. 2505

Ostrzeżenie!
Nin ciszom zawiadamiam, źe dotjo hczasowy 

mój wspólnik p. W i l l y  %V e r l e  z dniem 27 li- 
ztopada rb. z mepo przedsiębiorstwa ustąpił.

I mi W er le  me jest więcej do zawierania ża- 
d ycii umów ani przyjmowania dla mnie pienię 
dzy u; ownżirony. |25ii9

P o m o r s k a  m l e c z a r n i a  P a r o w a
wł.: j j a n i n a  M a l l o n .

W.Riarna WILLY MARX
ul M ick iew icza 28

W czwarsk, dnia 4 grudnia
Flaki —  ftścgi wieprzowe 
2566 Kiszki własnego wyrobu

Restauracja Z i ó ł k o w s k i
llltlllltlllllllllllllllllli v  s a V I I  pocwty itwiiuillllllliiilimill

W czwartek dnia 4 grudnia 24 r.

W ieprzowe nogi -  Flaki
Kasa reg is tracy;na

„National** do odd^n a 112981 j
ui. M»ckiewu-za nr. 4. I I I  ptr. lewo.

Cyiryny, Pomarańcze
i wszelkie uw ee połi)dniLWe ot. po najtańsi, cen. 

I 'c n c l  t  i m p o r t  G e s e l N c h a f t
Gdańsk— Danzi ’ . b Y a u " ' '4. tol. -241.

BIELIZNĘ
do prania i prasi wania 
przy mu e się Kilińskie 
g o  3, I I I  ptr. 112989

Pracow itego  (2466

przodownika
przy  za ładow an iach  i 
w y ła dow a n iach  towaru 
na kole  i poszukuje od 
zaraz

F Rosano-wski, 
M łyn  pod O r łem  

i irud/  dz 
llr iew rr .y n a  

do lat 14 i otrzebiia do 
pomocy pani ul. Ogro­
dowa 27. w podw. 1 ptr. 
lewo, od gid/. 10— 16.

A n g t e l i i l i i e g o
nauczyciela ( lk i)  z uobią 
w ym ow ą poszukuje 129.10 
B .  S z y m a n d e r s k i ,
W ib ick iegu  33 T e l  3

P s z e n n ą  
m Ą K Ę

amerykańską, 
funt 3 0  groszy

polecają 2564

F. aumont, Pańska 17. 
Karo! Hutb, WrufsRa 2
(narożnik PI. 23Stycznia) 

A p arat do 'p iw a  
p*ece zelazne 
kuchenka i łóżko
do oddania |129'-8
F i s c h ,  Rzezs lniana 14

Z Plac 23 Stycznia nr 23. J a k o b § 9 a i .

p l o m b y  od —  z t
sCjl M IS  J Ł  p ocząw szy  w pierwszo- 
» A  o d p ł a t ę  rzędoem wykonauiu

Szitnowni Panow ie i Pan ie !

Podgórski
poleca o b u w i e  e l e g t m r l t i e  i  
t r o n i e ,  a  n n w e t  i  t  a  u  i  e .

t o g a :  Siara 10
Grudziąnz.

Jako pierwszorzędna 
A l O U A M k A

polecam się Szan Publ. 
do gotowania j oza dom. 
Ot.d G ł  Pom pod 12979

U czc iw a  i ta rs z i
. K O E  it 'f l

podejmie  p o s ł u g i .  
Z g ł .  do Gtosu P om or ­
skiego poJ 2410.

Sprze lam bardzo ta­
nio zupełnie  nowy

Reklama
jest

dźwigni) handlu!
A żalem sgtaszai w Glosie Pomorskim

Wielkopolskie Zakiady ttadjo-Techmczne

„ R A D J O
Spółka z ogran czona poręką 

P O E l i A t ,  u l i c a  G w a r n a  n r .  >

Fabryka apmatów Iład jo  omcznych Bu 
iowa i instylacie kompl. stacji Hadjoio- 

nicznych. uu oźl w ająca o ibiór koni ortów 
>. i w iadou ośc i  z ca ie j  Europy .  :-

Po szuko en; ooważn rrh (irzedstawicieli.

Gara fur
klubowy

najlepszej gobeliny 
3 Maja 39/40, i.  prawo.

Codziennie świeżo paloną

k a w ę
począwszy  

od fJ ,3 0  zł . za funt 
polecają (2563

F. Dnmoni, Pańska \f, 
Karol Huth, Toruńska 2
(narożnik PI. 23 Stycznia)

OoiTotrwała KOSA
cała z żelaza w  dobrym 

'stan ie  .!o sprzed, 12H66 
P I.  23 S tvcz ia 7. I ptro. 
lU i|b  10 miesięcy stary 
f i i l n  na s; r/edaż ulic* 
O g tod ow a  35, ' .  (129G8 

Bardzo czujny, raso­
w y  5 cio mie.sięczoy

w i l c z e k
na sprzedaż (2560
nlica Turfcnska nr. 14, 

in »gazyn  kapeluszy

tibazyjosie

C Z A 3 M I K
,  i u u d . a j i 2 . a '
0LATE3O NAJTAŃSZA i ZARAZEM 

n a j l e p s z a  HERBATA l ' ż y c i a

FMieszkanko I
Gnstownio umebowany nckbi
do wynaięc ia,  Hotfruan, 
Rzezaln iana 11. 12972

O k o ł o  60 metrów

kamieni
do bruków, meże oddać 
Ernes; Otto budowni zy 
Kadzyn tPom.) p. Urudz. 
Telrto.i nr. 16. [2520

Zgłoszen ia  p rzy jm u je  
F r .  K e z m e r
K w ia io w a  17.

L A L K  A
śliczna „Ban iberka "  do 
sprzePama .s łowack ie­
g o  4, 1 pr. |12983

Piec gazowy
oo  go to w a n ia  i piec*©nia,  
dobrze u trzym any ,  tamo 
na  sprzeuarz , H e r a f e ld a  6 
Ttr. lewy. (12 84

K o n c e r t o w y

Patefon
szalkowy ze stolikiem ta­
nio dc nebycia ; kontjom 
zimowy ia  25 złotych. 
W yb ick iego  31, U. pr.

Pfaffmaszyny
dc szycia
R o w e r y  » D i i r h < i p p «

znaiut, p ie rw s z o r z ę d n e j  jakości fabrykaty 
światowe stalowe, ręcznie kute.

Dłn: oletnij? gwarancja. Dogodne warunki spłaty.

Jedyne zastępstwo na Grudziądz i okolicę:

A *  l * o s c ł i a < I e l  ul. Groblowa nr. 6

na szczury, czysty w po 
koju, do od lan ia  (2567 

i M a ją t e k T h s zc -w o  
| 10 mocnych (lz987
Koni roboczych
6 — 8 letnich sprze tam 
w piątek, dn. 5 bm. na 
jarmarku w  Gru iziądzu 
W .Is ra e l-k i  Sw lec ien/W

Sprzedam K A M I E N I C Ę
3 p. z ot cyną i dużym 
ogrodem w pobliżu dwor­
ca w  Gruoz ądzu w  ca­
łości, albo część z tej 
realności. (12970

I M  C isek ,  właściciel 
I ul. Tu -zew sk a  Grobla 30.

Siekacze!
do buraków

w różnej wie lkości 
od 50 zł oddają

Hodam i Ressles I
G r u d z i ą d z

przy d w orcu tel. 495

K teszkanie
3 - p o k o j o w e

z wszelk ieu.i w y go  !a- 
rr.i i meblami fio odstą 
pienia. Zgłoszeuia do 
Gł. Pom . pod nr 12071

"  M ieszk an ia
2— 4 pok w pobliżu PI. 
23 Styczn a jioszuk. na­
tychmiast Waruuki o- 
boiętne. O ferty  do G ło ­
su Pomorsk nr. 12967.

Pap iery  reg ist iacy jne 
nt nazw isko P. N lcke l*  
zgubiono Uprasza o 
z w ro t  P. N icke l ,  Swier*
koc n.

/ .g inął w  zobetę
maty ndoJy

?its mam.
Za n a g r o d ą  proszą 

oddać (12ś69
Tuszewaka Grobla nr 29 
I piętro na lewo.

P o h ó j dobrze umebf. 
z osobn wejściem zaraz 
do wynaj.  T/ipowa 39, II .

P o k o j u  skrom nie  uroehl..
possukuje się najpóźnie j  
od ló grudn ia  Zę ł .  do  G ło ­
su P o m o rsk  pod nr. 12977

Oobr^ pensję i nadzór
znajdą uczn iowie szkol 
n i ul. S łow ack iego  4, 
I pra * o. 12982

O belgę
wyrząd/oną przaciwp#** 
nic Heien^e Bierni. M '4
z Las uu niniejsZerfi

oolwotufę.
Ublcna Górnitink

Z g u b y 1
W  pobliżu rakami 

przy ul. < hełmińskie j za­
g inął duży  (2562

s?.ary pies
' z świeżo zszy tą  zcaczną 
raną na grzbiecie Ostrze­
ga się przed kupnem. 
Wiadom. npr w e te ry ­
narz frreise, Radzyń- 
ska nr. 24 tel 844 '25 2

Szan. Związki* 
Tow arzystw; 
uprze m a o  prostt
iuź te raz  ram ow iem a

SZTATJCA  *
i iśkute^ ’ ! iać iJrare  w v ł  
nnne w por/.e jes jenno^K 
mowei [Gitem w mo/noS^! 
i w iększa  Staranności®* 
taniej  dlźstarcyyo a n i ż e l i ^  
sezonie  w io s e n n o - la to w y l11' 
pdzie jest ogromny 
pracy U l z i e l e m  GYren 
alnie d ługo te rm inow e  k f 1̂  
d y ty  za ezG-c iową spłatA
Fabryka sztandaró* 

i  c h o r ą g w i

Jul. Zimn sz,'
Poznań

ul. Podgórna 11, l l  ptft

Reperacje fachowo pó niskich cenach
2470

l i i  n a
Z d r o w ą

s S o i r . ę
ż y t n i ą .

na puszę kupuje [2522

Browar Kunfeisztyn.

1 R a d i k o i i
najleps^em środkiem na i

nagniotki I
W  aptekach i  drogerjach ■  

do nabycia.

fiSżda gospodyni używa do 
pieczenia pierników tylko UNAMEL znakomity 

miód sztuczno


